
Otwarcie
Kanału Sueskiego

PARYŻ (PAP)Egipski zarząd Kanału Sue- skiego ogłosił dnia 9 bm. ofi­cjalne otwarcie tej drogi wod­nej dla żeglugi. Obecnie Kanał będą mogły przepływać statki wszelkiego tonażu.Radio egipskie stwierdza, że koszt prac związanych z oczy­szczeniem Kanału z wraków wyniósł około 12—15 milionów dolarów.

Żywotne sprawy Polski i Chin 
tematem rozmów pekińskich

Wczoraj podpisano wspólną deklarację

; PEKIN (PAP)
I Korespondent PAP donosi z Pekinu:
| Wtorek, 9 bm. stał pod znakiem dalszej niezwykle in- 
I tensywnej działalności polskiej delegacji rządowej oraz 
| chińskich uczestników rozmów. W godzinach przedpołud­

niowych odbyła się przeszło dwugodzinna rozmowa pre-
* miera Cyrankiewicza z premierem Czou En-laiem w re- 
I zydencji delegacji polskiej. Równocześnie kontynuowały 
j pracę trzy komisje: polityczna, gospodarcza i kulturalna.Komisja Polityczna przygo­towała xekst wspólnej deklara cji polsko-chińskiej, która bę­dzie zawierała podsumowanie rozmów obejmujących szeroki wachlarz zagadnień.

Komisja Gospodarcza doko­nała przeglądu współpracy go­spodarczej obu krajów w naj­szerszym tego słowa znaczeniu. Mówiono więc zarówno o wy­mianie towarowej, jak o współ pracy naukowo - technicznej. 
Stwierdzono, że polski prze­
mysł może dostarczyć wiele to­
warów Chinom odpowiednio do

Zabytkowe pałace, zamki i budowle dworskie 
— da wyiascia

Pożyteczna inicjatywa 
wrocławian

WROCŁAW (PAP)Poważny problem w zakre­sie ochrony zabytków architek­tury na Dolnym Śląsku stano­wią dawne wielkie siedziby mag nackie — zamki, pałace i bu­dowle dworskie. W wielu wy­padkach są to cenne pomniki architektury, związane z hi-
W Koszalinie powstało 
Niemieckie Tow.
Spoi.- Kulturalne

KOSZALIN (PAP)Uczestnicy pierwszego wo­jewódzkiego zjazdu ludności niemieckiej Ziemi Koszaliń­skiej, który obradował ostat­nio w Słupsku, postanowili powołać w Koszalinie Nie­mieckie Towarzystwo Społecz­no-Kulturalne. Wyłoniony na zjeździe komitet organizacyj­ny opracował już i złożył do zatwierdzenia w prezydium Woj. Rady Narodowej w Ko­szalinie statut towarzystwa.Głównym celem Towarzy­stwa — jak oświadczył przed­stawicielowi PAP przewodni­czący Tymczasowego Woj. Za­rządu NTSK — Guenther Schwertfeger będzie przede wszystkim zorganizowanie ży­cia kulturalnego wśród 18 tys. Niemców, zamieszkałych w woj. koszalińskim.
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potrzeb tego wielkiego kraju 
realizującego swe plany indu­
strializacji. Otwierają się zwłaszcza poważne możliwości eksportowe dla przemysłu cięż kiego i budowy statków śred­niego tonażu.

Komisja Kulturalna, w któ­rej pracach uczestniczyli mini­ster Mao Tung oraz Karol Ku- ryluk, omawiała konkretne środki rozszerzenia współpra­cy kulturalnej polsko-chińskiej w ramach istniejącej umowy. Postanowiono zwiększyć wy­mianę studentów i wykładow- 

storią polskości tych ziem. Ze względu na wjelkie rozmiary budowli oraz poważne ich usz­kodzenia konserwacja tych o- biektów musiałaby pociągnąć za sobą poważne inwestycje. Dotychczasowi użytkownicy niektórych obiektów PGR, Pań stwowe Zakłady Zbożowe, ,,Sa­mopomoc Chłopska" i spółdziel nie produkcyjne eksploatowały dla swoich celów obiekty za­bytkowe, nie przestrzegając jed nak przepisów konserwator­skich i w rezultacie przyczy­niły się do dalszej ich dewasta cji.Z ciekawą i pożyteczną ini­cjatywą zagospodarowania wielkich budowli zabytkowych wystąpił ostatnio konserwator wojewódzki we Wrocławiu, inż. arch. Aleksander Krzywobło- cki. W wyniku zamieszczonego przez niego w prasie ogłoszenia o możliwości oddania dużych zabytkowych budowli do bez­płatnego użytkowania wpłynę­ło kilkanaście propozycji od za kładów pracy, a nawet osób prywatnych. Warunkiem otrzy mania zezwolenia na użytko­wanie obiektu jest zabezpieczę nie i zagospodarowanie go na własny koszt. Adaptacja i re­monty muszą odbywać się pod ścisłą kontrolą władz konser­watorskich czuwających nad tym, by użytkownik nie wpro­wadzał żadnych zmian ze szko dą dla zabytkowego charakte­ru budowli.

ców ze specjalnym uwzględnię niem młodych kadr.Strona chińska wykazała za­interesowanie dla dyskusji, ja­ka toczy się w polskiej prasie literackiej.Wieczorem 9 bm. komisje zakończyły swe prace. Podpi­
sanie wspólnej deklaracji na­
stąpiło wczoraj rano przed 
odlotem delegacji polskiej do 
Szanghaju.

Ludność Polski 
przekroczyła 
28 milionów

(Inf. wl.)Według danych, zawartych w najnowszym numerze „Wia domości Statystycznych” — ludność Polski na dzień 31. XII. 1956 wynosiła 28.070.000 osób, przy czym na każdych 100 mężczyzn przypadało 108 ko biet. Wielkopolska jest trzecim pod względem zaludnienia wo­jewództwem w kraju (po kato­wickim i krakowskim) i liczy 2.298.000 mieszkańców.
W całym kraju, co jest charak­

terystyczne, liczba kobiet procen­
towo większa jest w miastach niż 
na wsi, z wyjątkiem woj. katowic­
kiego. Uwaga, niewiasty: Najmniej 
przedstawicielek płci pięknej no­
tują statystyki na wsi szczeciń­
skiej i koszalińskiej (100 kobiet na 
100 mężczyzn i 101:100).

A jak z rozwodami? Spraw wpły 
nęło do sądów w 1956 r. 27.377, czy­
li o 5,6 proc, więcej niż w r. 1955. 
Prym dzierży Katowickie (4.434 
sprawy), potem idzie Warszawa, 
Wrocławskie, Krakowskie, Łódź ,i 
Poznańskie (1.527 spraw). Najwięk 
szy wzrost ilości wniosków o roz­
wody notuje się na Ziemiach Od­
zyskanych: Opolskie — o 31,3 proc. 
(1956 w stosunku do 1955), Zielo­
nogórskie o 28,5 proc., Koszaliń­
skie o 20,7 proc, i Olsztyńskie o 
18 proc. W Wielkopolsce ilość 
spraw wniesionych wzrosła w 1956 
roku o 0,9 proc. Jest to najniższy 
wskaźnik wzrostu w kraju, jeśli 
pominiemy fakty spadku odsetka 
wniesionych spraw rozwodowych 
— w woj. warszawskim o 43,3 proc, 
i w Łodzi o 1,9 proc.

(Pż)

Ołtarz Wita Stwosza 
wraca do kościoła

WARSZAWA (PAP)13 bm. ma odbyć się na Wa­welu uroczystość przekazania władzom kościelnym ołtarza Wita Stwosza.Montaż ołtarza będzie można rozpocząć dopiero w miesią­cach letnich br. ze względu na bardziej odpowiednie *w tym ' okresie warunki atmosferycz­
ne.

Powstaje 
Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Chińskiej

WARSZAWA (PAP)W dniu 9 kwietnia br. od­było się w Warszawie ze­branie komitetu organiza­cyjnego Towarzystwa Przy jaźni Polsko-Chińskiej. W zebrąniu wzięło udział gro­no działaczy społecznych, politycznych, naukowych i kulturalnych pod przewod­nictwem dr. Stefana Jędry- chowskiego. Postanowiono na nim powołać do życia To warzystwo Przyjaźni Pol­sko-Chińskiej. W najbliż­szym czasie odbędzie się walne zebranie członków To warzystwa, o czym nastąpi oddzielne zawiadomienie. Wyłoniono sekretariat ko­mitetu organizacyjnego w składzie: Kazimierz Ba­nach — członek Prezydium NK ZSL, Wiktor Borow­ski — zastępca redaktora naczelnego „Trybuny Lu­du", Juliusz Burgin — by­ły ambasador PRL w Chiń­skiej Republice Ludowej, dr Witold Jabłoński — pro fesor sinologii UW, Janusz Przymanowski — literat.Sekretariat mieści się tymczasowo w lokalu „Try buny Ludu".
UŚCISK DŁONI Z „PRZEWODNICZĄCYM MAG"

Premier Józef Cyrankiewicz u przewodniczącego 
ChRL Mao Tse-tunga.

CAF (2) Zygmunt Wdowiński RADIOFOTO Z PEKINU

ZHP oczekuje dalszych wniosków 
w sprawie reformy szkolnictwa
Woj. Zjazd Oświatowy zakończył obrady

(Inf. wL)W drugim dniu obrad Wo­jewódzkiego Zjazdu Oświato­wego w Poznaniu, na popo­łudniowym posiedzeniu dele­gatów’, podjęte zostały uchwa ły stanowiące postulaty nau­czycielstwa Wielkopolski w sprawie reformy szkolnictwa. Trwające przez dwa dni obra­dy w 13 sekcjach wniosły wie­le nowego do tez przedłożo­nych nauczycielstwu, jako materiał dyskusyjno-przygo- towawrczy do Zjazdu. Dużo nowego wniosły także postu­laty Zarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet, opracowane na podstawie konsultacji w środo wiskach kobiecych.Uchwały podzielone zostały na 4 grupy. Dotyczą one ustro ju i organizacji szkolnictwa kadr nauczycielskich, bazy materialnej szkół oraz innych spraw jak np. organizacji młodzieżowych, wydawnictw metodycznych itp. Zjazd przy jął zaadresowany do mini­strów Oświaty oraz Kultury Sztuki, a wniesiony prze- przedstaw?cie!i komitetów’ ro- dzicielckich szkół artystycz­nych Poznania, protest prze­
ciw demoralizowaniu młodzie­

Uruchomienie 
wszystkich sił społecznych wsi 
najważniejszym zadaniem ZSL 

i partii sojuszniczych 
Referat Cz. Wycecha na VI Plenum NK ZSL

WARSZAWA (PAP)
We wtorek rozpoczęły się obrady VI Plenum Naczelne­

go Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. Refe­
rat sprawozdawczy Prezydium NK wygłosił wiceprezes 

Czesław Wycech.W referacie swym wicepre­zes Wycech omawia działal­ność polityczną ZSL w okresie ostatnich 4 miesięcy. W związ­ku z uchwałami VIII Plenum KC PZPR — stwierdza on — 
podjęto szereg doniosłych po­
stanowień, które stworzyły fun 
damenty dla budowy socjali-

Wśród tych postanowień Cz.

Polsko-radziecka 
umowa hhdlm 

na rok 1957
MOSKWA (PAP)
W wyniku pomyślnie zakon czonych polsko - radzieckich rozmów handlowych dnia 9 bm. podpisano w Moskwie protokół o wzajemnych do­stawach towarów między obu krajami na rok 1957.
Związek Radziecki będzie 

dostarczał Polsce rudy żela­
za, manganu i chromu, ba­
wełnę, ropę naftową i pro­
dukty naftowe, metale kolo­
rowe, apatyty, urządzenia 
przemysłowe oraz inne towa­
ry niezbędne dla polskiej go­
spodarki.

Polska będzie eksportowała 
do Związku Radzieckiego wę­
giel, cynk, rudowęglowce, 
trawlery rybackie, parowozy 
szeroko i wąskotorowe, wago­
ny pasażerskie i towarowe o- 
raz inne towary.

ży przez część prasy i filmu na skutek zamieszczania nie­których artykułów i zdjęć.Gorącymi oklaskami przy­jęli zebrani uchwały dotyczą­ce: 1) zrównania w prawach i przyznania tytułu nauczy­ciela wychowawczyniom przed szkoli, 2) objęcia opieką wdów po nauczycielach i 3) zacho­wania świeckości nauczania we wszystkich szkołach bez rozdzielania ich na osobne szkoły dla wierzących i nie­wierzących.Obrady • Zjazdu wniosły sporo materiałów dotyczących nowego ustroju szkolnictwa. Mimo zakończenia obrad Za­rząd Okręgu Poznańskiego ZNP oczekuje dalszych gło­sów i wniosków w sprawie reformy szkolnictwa, które byłyby wyrazem opinii spo- 'eczeństwa Wielkopolski w ragadnieniach oświatowych. Ostateczne decyzje będą bo- viem podjęte na Ogólnopol- kim Kongresie Oświatowym, który odbędzie s;ę 5 i 6 ma­ja br. w Warszawie.
(Ro)

Wycech wylicza powołanie Cen 
tralnej Komisji Porozumiewaw 
zmu w dostosowaniu do wa­
runków rozwoju narodu i pań­
stwa polskiego. Dotyczą one podstawowych zagadnień u- stroju politycznego i gospodar­czego Polski Ludowej, budują­cej ustrój socjalistyczny.
czej Stronnictw Politycznych 
i terenowych komisji porozu­
miewawczych, deklarację o za­
sadach współpracy między 
PZPR i ZSL, wytyczne KC 
PZPR i NK ZSL w sprawie po 
Utyki rolnej oraz odezwę pro­
gramową Frontu Jedności Na­
rodu z grudnia 1956 r.Przyjęcie tych deklaracji 1 ich realizacja mają duże zna­czenie dla rozwoju życia poli­tycznego w Polsce i rozwoju społeczno - gospodarczego wsi.„Wytyczne KC PZPR i NK ZSL w sprawie polityki rolnej” — mówił Cz. Wycech — stwo­rzyły dobry klimat na wsi. Troskę rządu o stworzenie po­myślnych warunków dla roz­woju rolnictwa, odbudowy kó­łek rolniczych, kół gospodyń wiejskich, kółek młodzieży wiejskiej, odbudowywania spół dzielczości mleczarskiej czy przysposobienia rolniczego — wieś zrozumiała jako dążenia do rehabilitacji zawodu rolni­czego.
Owoce nowej po ityki rolnejJuż w ciągu tego krótkiego czasu uwidoczniły się dodatnie

(Ciąg dalszy na str. 2)

Kłopoty „Orbisu** 

5 tysięcy zgłoszeń 
z zagranicy 
na XXVI MTP

WARSZAWA (PAP)Już pięć tysięcy zgłoszeń, a czego 2/3 z krajów zachod- nich otrzymał „Orbis" od go­ści zagranicznych, którzy chcą przyjechać na Targi Po­znańskie. Jak się przewiduje, liczba ta wzrośnie jeszcze przynajmniej o tysiąc.Ten, w porównaniu z ub. rokiem 100-procentowy wzrost frekwencji turystów zagra­nicznych, sprawił niemały kłopot Biuru Podróży i Tury­styki „Orbis", które zastana­wia się, gdzie zakwaterować i jak wyżywić swych klien­tów. Zajęte wyłącznie dla go­ści zagranicznych wszystkie hotele komunalne, łącznie z orbisowskim „Bazarem" po­siadają zaledwie 1380 miejsc.
Trwają więc gorączkowe prace 

nad dostosowaniem do potrzeb ho­
telarskich dwóch największych po­
znańskich domów akademickich. 
„Orbis” rozważa również możliwo­
ści wykorzystania dla gości zagra­
nicznych 1500 najlepszych prywat­
nych mieszkań, zgłoszonych przez 
poznaniaków.

Podwyżka cen 
na luksusowe 

towary importowane
WARSZAWA (PAP)Państwowa Komisja Cen przystąpiła do realizacji u- chwały podjętej ostatnio przez Radę Ministrów w spra wie nowych zasad ustalania cen na artykuły importowa­ne.

Od 9 bm. obowiązują więc nowe 
ceny importowanych motocykli, 
aparatów fotograficznych i nie­
których rodzajów obuwia. I tak 
motocykl „Jawa 350” kosztuje o- 
becnie 27 tys. zł, motocykl „Avo— 
250” — 23 tys. zł, „Avo-Sport” — 
26 tys. zł, aparat fotograficzny 
„Exacta-Varex Ila” — 11 700 zi, 
aparaty „Practica” — 4900 zł 1 
6 tys. zł oraz „Practica” 6X6 — 
1200 zł.

Podwyżka cen nie dotyczy 
sprowadzanych z zagranicy 
artykułów pierwszej potrze­
by, które na ogół odpowiada­
ją gatunkom i jakości wyro­
bów’ krajowych.



Referat Cz. Wycecha na VI plenum NK ZSLnictwa, przemysłu ciężkiego, banków, handlu, a nawet były dążenia do zespołowej gospo­darki w rolnictwie. Nie od­stąpiliśmy więc od ludowego programu, lecz nawiązujemy i 
rozwijamy założenia dawnych 
radykalnych programów. Na­
wiązujemy do nich jako spad­
kobiercy lewicowych, a nic 
prawicowych nurtów w ruchu 
ludowym.Atak wstecznych sił skie­rowany jest na podważenie sojuszu robotniczo-chłopskie­go.Można i trzeba krytykować niewłaściwe metody funkcjo­nowania sojuszu robotniczo- chłopskiego. I to robi ZSL jak i PZPR, lecz nie można pod­ważać sojuszu robotniczo- chłopskiego, jako fundamentu naszego ustroju politycznego.Przedmiotem szczególnie ostrego ataku ze strony róż­nych elementów jest sprawa przodownictwa klasy robotni­czej. Podatny grunt do tego ataku stwarzają niesłuszne za­sady i wypaczenia w zakresie roli stronnictw politycznych (poza partią robotniczą) w ustroju demokracji ludowej. Rolę ZSL i SD sprowadzono do roli pomocnika i transmi­sji partii do mas, ograniczając stale zakres działania tych stronnictw.

ZSL saKsodzśeteg partią
W uchwałach IV plenum 

NK i praktycznej działalności 
uznaliśmy przodownictwo kla­
sy robotniczej, wypowiedzie­
liśmy się za ZSL — jako sa­
modzielną partią, natomiast 
odrzuciliśmy rolę stronnictwa 
jako transmisji czy pomocnika 
PZPR. To stanowisko zostało 
potwierdzone przez obie par­
tie w „deklaracji o zasadach 
współpracy między PZPR a

' (Ciąg dalszy ze str. 1) 
skutki nowej polityki rolnej. 
Produkcja towarowa wsi wzro 
sla. W styczniu i lutym 1957 r. w porównaniu z analogicznym okresem 1956 roku zakupiono mleka więcej o 13 procent, dro biu o 10 procent, jaj o 300 pro­cent, owiec o 3 proc. Skup zbo­ża i pozostałych zwierząt u- trzymał się na poziomie zeszło­rocznym. Zwiększenie podaży artykułów rolniczych na rynku posiada szczególnie duże zna­czenie wobec znacznego prze­kroczenia funduszu płac w przemyśle.Szeroko omawia wiceprezes Wycech zmiany w systemie o- bowiązkowych dostaw, zmiany w cenach na materiały budo­wlane, nawozy sztuczne, opła­ty elektryfikacyjne oraz za­powiedziane zmiany w cenach maszyn rolniczych. Stwierdza on przy tym, że wydatki wsi z 
tytułu podwyżek cen artyku­
łów wzrosną w ciągu całego 
roku 1957 o ok. 4,2 mld. zł, a 
dochody — na skutek obniże­
nia obowiązkowych dostaw i 
podwyżki cen artykułów rol­
nych wzrosną w 1957 r. o 5,5 
mld. zł, czyli w regulacji cen 
i obowiązkowych dostaw bi­
lans na korzyść wsi wyniesie 
ok. 1,3 mld. zł.Problemy ekonomiczne wsi — mówi dalej — były w ośtat nich miesiącach stałym przed miotem narad prezydium: wnioski opracowują komisje przy Naczelnym Komitecie; naradzamy się z PZPR.Chodzi o to, by dla sprawy cen znaleźć właściwe rozwią­zanie, dobrze służące podno­szeniu produkcji rolniczej Sytuacja w państwie jest tru­dna. Dla jej poprawienia ogół obywateli — chłopi, robotni­cy inteligencja muszą pono­sić ciężary. Wieś niechętnie przyjmuje podwyżkę artyku­łów przemysłowych, tym bar­dziej, że przychodzi ona już na wiosnę. W tej kwestii mu­szą mieć decydujący głos kryteria i względy wyższego rzędu, względy ogólnonarodo­we i państwowe. I nimi bę­dziemy się kierować, będąc współodpowiedzialni za rzą­dy w państwie.

0 samodzielności 
organizacji społecznych
W związku z rozwojem działal­

ności społecznej na wsi mówca 
wypowiada szereg uwag ogólnych.

Wśród części działaczy ZSL, jak 
i PZPR — stwierdza — ujawniła 
się tendencja do tworzenia odręb­
nych organizacji związanych bądź 
z ZSL, bądź z partią. Tego rodza­
ju zjawisko uważamy za niesłusz- : 
ne zarówno z uwagi na założenia 
ideowo-programowe jak i niepo­
trzebne rozpraszanie sił społecz­
nych. ZSL 1 PZPR przyświecają 
te same cele ideowo-polityczne w 
budowaniu ustroju socjalistyczne­
go i dlatego niecelowe byłoby or­
ganizowanie na wsi odrębnych or­
ganizacji, związanych z poszcze­
gólnymi partiami. Doświadczenia 
ubiegłych lat pokazały, że podpo­
rządkowanie organizacji społecz­
nych partiom — ogranicza ich sa­
morząd, upodobniając ich metody 
działąlności do pracy stronnictw 
politycznych. Organizacje spo­
łeczne winny zachować samodziel­
ność i być wolne od patronactwa 
1 komenderowania.

Stronnictwa polityczne muszą się 
żywo interesować działalnością or­
ganizacji społecznych i czuwać, 
czy rozwijają one pracę we wła­
ściwym kierunku politycznym, w 
duchu budowy socjalizmu, lecz or­
ganizacje winny zachować swą 
samodzielność i samorządność. Or­
ganizacje społeczne winny zacho­
wać łączność ze stronnictwami po­
litycznymi; na Ich terenie winna 
się odbywać harmonijna współ­
praca członków partii z bezpar­
tyjnymi.

ZSL s^kolfercą

tradycr ludowychMówiąc o sytuacji w Zjed­noczonym Stronnictwie Ludo­wym wiceprezes Wycech stwierdza, że do ZSL powró­ciło wielu wartościowych działaczy, jednakże notuje się przypływ elementów obcych lub niepewnych.
Zarzuca się ZSL, że odstą­

piło — ciągnął Cz. Wycech 
dalej — od ludowego progra­
mu. przyjmując program so­
cjalistyczny. Program każdego 
masowego ruchu społecznego 
zmienia się w miarę zacho­
dzących przeobrażeń w stosun 
kach społeczno-gospodarczych. 
Tak musi być i z programami 
ruchu ludowego.W programach radykalnych nurtów ruchu ludowego było dużo elementów socjalistycz­nych, jak uspołecznienie gór­

APT informuje
Buzy atomowe 
we WłoszechKomitet wojskowy NATO powziął decyzję utworzenia na terenie Włoch baz dla po­cisków zdalnie sterowanych i innych „nowoczesnych bro­ni". Nie ulega wątpliwości, że oznacza to wykorzystanie Włoch na teren baz dla bro­ni atomowej.Włoski dziennik „11 Corrie- re della Sera“ opublikował w związku z tym ciekawe szcze­góły o pociskach zdalnie kierowanych.Stany Zjednoczone mają dostarczać krajom europej­skim pocisków zdalnie kiero­wanych trzech typów. Pierw­szy — pocisk ofensywny o krótkim zasięgu, czyli do 209 km, drugi — pocisk o śred­nim zasięgu, do 2500 km, trze­ci typ to pocisk międzykon- tynentalny o jeszcze więk­szym promieniu.Pociski pierwszego typu ma ja być dostarczone wszystkim członkom NATO, ale produk­cja głowic atomowych przy tych pociskach będzie podle­gała kontroli amerykańskiej, średni typ pocisku otrzymać ma na razie tylko Wielka Bry tania, a inni członkowie do­piero za dwa lata, (g)

Dr Adams 
uniewinnionyWe wtorek zapadła decyzja ławy przysięgłych w sensa­cyjnym procesie dr. Adamsa, oskarżonego o otrucie boga­tej wdowy, która była jego pacjentką, jak również podej rzewanego o podobne „zlikwi­dowanie" leszcze innych pa­cjentek.Ława przysięgłych po 44- minutowej naradzie uznała dr. Adamsa za niewinnego. Jest to sensacyjne zakończe­nie procesu, który stanowił największą zagadkę kryminał na ostatnich czasów.

Nowe połączenia 
kolejowe z ZSRB

LUBLIN (PAP)
W dniach między 21 marca a 5 

kwietnia br. odbyła się w Wilnie 
doroczna konferencja przedstawi­
cieli kolei polskich i radzieckich

Postanowiono na niej między 
innymi wprowadzić nowe pociągi 
pasażerskie: międzynarodowy Ber­
lin — Warszawa — Leningrad z 
równoczesnym otwarciem prżej- 
ścia granicznego Kuźnica Biało­
stocka — Łososna (Grodno) i po­
ciąg Warszawa — Lublin — Kowel 
—• Kijów.

i

ZSL”. Dogmatyści i lewacy w 
PZPR niesłusznie widzą w 
tym podważanie zasady dyk­
tatury proletariatu, a niektó­
rzy działacze partyjni nie chcą 
tej zasady uznać dlatego, że 
chcieliby nadal komenderować 
ogniwami terenowymi ZSL. 
Na tym tle w terenie powsta- 
je szereg nieporozumień i za­
drażnień.Z drugiej strony elementy prawicowe w ruchu ludowym, wychodząc z innych założeń, również atakują przodownic­two klasy robotniczej, bo cho­dzi im o podważenie sojuszu robotniczo-chłopskiego, cho­dzi im o osłabienie rządów ludowych.Doświadczenia wspólnych walk chłopów i robotników o społeczne i narodowe wyzwo­lenie w wielu krajach potwier dziły konieczność przodownic­twa klasy robotniczej.Realizacja dążeń chłop­skich w Polsce Ludowej była jedynie możliwa przy istnie­niu sojuszu robotniczo-chłop­skiego i przodowniczej roli ruchu robotniczego. Historycz­ny przełom październikowy w Polsce nie byłby możliwy bez przodowniczej roli PZPR.W okresie objętym sprawo­zdaniem reakcja wzmogła swą działalność celem zdyskrymi- nowania, oczerniania ZSL. Jest to część szerszej akcji zmierzającej do zdyskredyto­wania PZPR, władzy ludowej i w ogóle całego naszego do­robku w Polsce Ludowej. W akcji tej chodzi nie tylko o krytykę ZSL, boć przecież i my- ostro krytykujemy nasze błędy, lecz chodzi o oczernia­nie ZSL w opinii wsi, by od­straszyć od niego chłopów, chodzi o rozbicie wewnętrzne naszych szeregów, a wreszcie o zniszczenie Stronnictwa. Do tego dążą reakcyjni politycy w kraju i na emigracji.

Ziódła nieporozumień 
we współpracy 

między ZSL i PZPRPo ocenie sytuacji we­wnętrznej Stronnictwa wice­prezes Wycech powiedział m. in.: Źródło nieporozumień we współpracy między ZSL a partią leży po obu stronach. W imię wspólnych celów i zadań należy je usuwać.
Istnieją w naszych szere­

gach ludzie — na szczęście 
nieliczni — którzy chcieliby 
osłabić działalność partii na 
wsi, a nawet wyeliminować 
ją z życia wsi. Jest to stano­
wisko niesłuszne i szkodliwe 
i trzeba je zdecydowanie zwal 
czać. Do ZSL i PZPR należy niewielka część chłopów i dla obu stronnictw na wsi jest jeszcze szerokie pole do dzia­łania. Dlatego droga do roz­woju wsi prowadzić musi przez rozwijanie działalności każdego ze stronnictw i za­cieśnianie ich współpracy.

Wielka
Pekin, 9. J). 1957.Dzisiejszy dzień w Pekinie jest raczej ponury.

Pogoda zawiodła. Po kilku ciepłych i na­
prawdę wiosennych dniach wróciła zima. Od 
rana siąpi deszcz ze śniegiem. Pogoda jednak 
nie ma żadnego wpływu na nastrój naszej dele­
gacji. Wszyscy są w doskonałych humorach. 
Ten nastrój podtrzymują towarzysze chińscy, 
którzy przygotowują dla członków naszej dele­
gacji coraz to nowe niespodzianki. Dziś na przy­
kład atrakcją był obiad w starej restauracji, li­
czącej ponad sto lat, która nosi nazwę „Cał­
kowita i jedyna cnota*’. Atrakcyjność tego obia­
du polegała na tym, że wszystkie dania, a by­
ło ich bardzo wiele, przygotowano z kaczki. By­
ły więc dania z kaczych nóżek, z kaczych skrzy­
dełek, z kaczych wątróbek i najważniejsze da­
nie polegające na tym. że na cieniutki naleś­
nik nakłada się kawałki kaczki pieczonej na 
rożnie, dodaje się chińską cebulę umaczaną w 
ostrym sosie, zawija się i zjada. Ten „ka­
czy obiad’* zrodził wiele dowcipów. Między 
innymi pani Cyrankiewiczowa doszukała się a- 
nalogii między nim a nazwiskiem premiera.

Dzisiejszy obiad półoficjalny sprzyjał wychy­
laniu nieoficjalnych toastów. Toasty dwóch pre­
mierów kończyły się odśpiewaniem przez wszyst 
•ich uczestników obiadu naszej tradycyjnej 
pieśni „Sto lat”. Wiceminister Czang Han-fu 
śpiewał ją nawet po polsku.

O godzinie szesnastej w wielkiej hali sporto­
wej odbyło się spotkanie naszej delegacji z lud­
nością Pekinu. Przybycie premiera Cyrankie­
wicza powitano prawdziwym huraganem okla- 
<ków. Klaskało osiem tysięcy par rąk. Halę u 

/dekorowano transparentami, zielenią i kwiata­
mi. Na transparentach obok znaków chińskich 
widniały napisy polskie „Niech żyje wieczna 
przyjaźń narodów Chin i Polski” i „Niech żyje 
pokój na całym świecie”. Przemówienie bremie-

Przyczyny sporów i zadraż­
nień między obu partiami le­
żą również wewnątrz PZPR. Część działaczy robotniczych nie przezwyciężyła w sobie obciążeń luksemburgistow- skich i wykazuje lekceważą­cy stosunek do chłopów i ru­chu ludowego. Niektórzy zno­wu działacze partii przyzwy­czajeni do administracyjnych metod organizowania życia, lekceważą rozwój innych stronnictw i organizacji spo­łecznych. A wreszcie niektó­rzy działacze partii — przy­zwyczajeni do.dawnych metod — chcieliby nadal komendero­wać ogniwami ZSL, a kiedy spotykają się ze sprzeciwami działaczy ZSL, kwalifikują je jako prawicowe odchylenie w ruchu ludowym.Od ogniw PZPR należy wy­magać większego zrozumienia dla ducha deklaracji o zasa­dach współpracy między PZPR i ZSL, likwidować ten­dencje do komenderowania i patronactwa, trzeba zwalczać pochopność i brak wnikliwości w ocenianiu działaczy ZSL.

Trzeba — mówi wiceprezes Wycech w zakończeniu refe­ratu — zacieśnić współpracę 
między partiami politycznymi 
przy realizowaniu programu 
wyborczego Frontu Jedności 
Narodu. A pracy mamy dużo. 
Trzeba społecznymi metodami 
pracy rozbudować organizacje 
społeczne i ożywić ich dzia­
łalność. Potrzebna jest nam 
ofiarna i systematyczna praca 
chłopów, robotników i inteli­
gencji. ’ Przed Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym, d.zia łającym w sojuszu z innymi stronnictwami, staje zadanie uruchomienia jak najwięk­szych sił społecznych wsi ce­lem zwiększenia produkcji roi niczej, przebudowy ustroju społecznego i podniesienia go­spodarczego i kulturalnego wsi polskiej.

Pierwsi rekruci Bundeswehry

Pierwsi rekruci przybywała od początku kwietnia do 
garnizonów w NRF, aby odbyć służbę wojskoioą. Na 
zdjęciu: Przed koszarami Hemer k/Iserlohn...

przyjaźń
ra Cyrankiewicza zostało przyjęte przez słu­
chaczy entuzjastycznie. Brawa były spontanicz­
ne 1 długie. Potem odbyła się część artystycz­
na, w której polskie pieśni ludowe i polskie me­
lodie taneczne przeplatały się z chińskimi.

Wieczorem bankiet, wydany tym razem przez 
naszego premiera dla gospodarzy. Bankiet u- 
świetnił swoją obecnością przewodniczący Mao 
Tse-tung. Centralny stół, przy którym zasia­
dły wybitne osobistości, zachwycał wszystkich 
przepiękną dekoracją. Zdobiły go bukiety biało- 
czerwonych róż i kunsztowne torty. Przed prze­
wodniczącym Mao znajdował się tort z chińską 
pagodą oświetloną od wewnątrz. Wśród zapro­
szonych gości można było dostrzec na sali przed 
stawicieli mniejszości narodowych w przeory- 
ginalnych strojach i nakryciach głowy.

Premier Cyrankiewicz,, przemawiając na tym 
bankiecie, jeszcze raz podkreślił nadzwyczajną 
serdeczność, z jaką spotkała się polska delega­
cja w Chinach. Powiedział on, „Naród polski 
bardzo się ucieszy, gdy mu powiem, jakich przy 
Jaciól mamy w Chinach”. Przewodniczący Mao 
w swoim krótkim, ale jakże serdecznym prze­
mówienie, dziękując za przekazane przez pol­
ską delegację wyrazy braterskiej przyjaźni na­
rodu polskiego dla narodu chińskiego, powie­
dział: „Prosimy polską delegację rządową o 
przekazanie narodowi polskiemu wyrazów takiej 
samej przyjaźni oraz najlepsze życzenia narodu 
chińskiego”. Toasty, które wzniósł tow. Mao, 
pozostaną na długo w pamięci każdego Polaka.

Na zakończenie tej korespondencji z Pekinu 
nragnę powiedzieć, że nasza delegacja poza chwi 

■mi przyjemnymi ma długie godziny wypelnio 
ne pracą. Dziś toczyły się już poważne rozbić i 
wy między premierami, między ministrem Ku- 
rylukiem a chińskim ministrem kultury 1 wielt I 
innych.

Jadwiga KAŚKO

PROTEST 
labourzystowskiego deputowanego 

przeciwko zbrojeniom atomowym 
w W. Brytanii

LONDYN (PAP)
Labourzystowski deputowany Richard Crossman pisze , 

na lamach „Daily Mirror”, że partia labourzystowska mu 
si się domagać zakazu broni jądrowej i wszelkich do­
świadczeń z tą bronią. ,Crossman zaznacza, iż w 1955 roku partia labourzystowska w myśl wskazówek Attlee wy­powiedziała się za produkowa­niem przez Anglię broni wodo­rowej po to, by pozostać nie­zależną od USA. „Jednakże w 

ciągu dwóch lat, które upłynę­
ły od tego czasu, stało się rze­
czą jasną, że brytyjska bom­
ba wodorowa nie przyczyniła 
się do uniezależnienia nas od 
Stanów Zjednoczonych”.Niedawno Macmillan podpi­sał na Bermudach układ w
Strauss usiłuje uspokoić
opinię publicznoFrakcja SPD w Bundesta­gu wypowiedziała się prze­ciw planom zaopatrzenia Bun deswehry w broń atomową.Minister wojny Strauss na konferencji prasowej w Bonn w poniedziałek potwierdził zasadniczy zamiar rządu Adenauera w sprawie przy­jęcia planów zaopatrzenia Bundeswehry w broń atomo­wą, starał się on jednak uspo koić zaalarmowaną opinię pu­bliczną oświadczeniem, że wprowadzenie taktycznej bro ni, atomowej nie nastąpi sprawa broni strategicznej przed upływem 20 miesięcy, a nie jest na razie brana pod l uwagę. (API) 

myśl którego stacjonujące w Anglii amerykańskie samoloty do przewożenia bomb wodoro­wych mają być zastąpione a- merykańskimi pociskami rakie towymi zaopatrzonymi w ame rykańskie głowice atomowe — pisze dalej Crossman. Zamiast amerykańskiej bazy bombow­ców staniemy się amerykań­ską bazą dla pocisków rakieto­wych!
Nie widzę, by zaopatrzenie w 

bombę wodorową zmieniało w ja­
kimkolwiek stopniu sytuację. Fak­
ty dowodzą, iż pod względem mi­
litarnym jesteśmy zależni od Ame­
rykanów. Będziemy w dalszym 
ciągu zależni, chyba że staniemy 
się neutralni jak Szwecja lub In­
die. Po fiasku w sprawie Suezu 
twierdzenie, że Wielka Brytania 
jest, podobnie jak USA i Rosja, 
wielkim mocarstwem, nikogo nie 
wprowadzi już w błąd. Będzie to 
oszukiwanie samego siebie.

Nie możemy sobie po prostu po­
zwolić na wydawanie setek milio­
nów na broń prestiżową, która nie 
wnosi nic do naszego bezpieczeń­
stwa wojskowego, a jedynie po­
chłania siły naszych uczonych i 
technologów, które należałoby po­
święcić pokojowemu wykorzysta­
niu energii atomowej/*

Albańska delegacja 
partyjno-rządową 
w ZSRR

MOSKWA (PAP)W dniu 9 bm. przybyła do Odessy albańska delegacja partyjno-rządowa, która udaje się z wizytą do Moskwy na zaproszenie rządu radzieckie­go i KC KPZR.
Howy rząd Indonezji 
ma przywrócić 
jedność kraju

DŻAKARTA (PAP)W dniu 9 bm. prezydent) Sukarno odebrał przysięgę od członków sformowanego przez siebie gabinetu poza­parlamentarnego, na którego czele stanął dr Djuanda. Su­karno przedstawił program nowego rządu, złożońy z na­stępujących 5 punktów:— utworzenie Rady Narodo­wej — doradczego organu gabinetu;— normalizacja sytuacji w kraj u;— doprowadzenie do całkowi­tej likwidacji porozumień tak zwanej konferencji o- krągłego stołu:— walka o przyłączenie Iria­nu zachodniego do repu­bliki;— przyspieszenie tempa roz­woju gospodarki w Indo­nezji.
Demokratyczna prasa indone­

zyjska wita z uznaniem utworze­
nie nowego rządu podkreślając, 
iż w skład gabinetu dr. Djuanda 
wchodzą działacze postępowi.

„Bintang Timur” stwierdza, Iż 
nowy rząd zdolny jest do podej­
mowania konkretnych kroków w 
walce z trudnościami i z inspiro­
waną z zewnątrz, wymierzoną prze 
clwko republice, działalnością pod­
ziemną. Dziennik spodziewa się, iż 
gabinet dr. Djuanda przywróci jed 
ność w kraju.

Prawicowa partia Masjumi wy­
stąpiła przeciwko nowemu gabi­
netowi indonezyjskiemu.

Pożar w Burmie

20 tysięcy domów
w płomieniach

DELHI (PAP)Nocą, z 8 na 9 bm. na przedmieściach stolicy Bur- my — Rangunu wybuchł ol­brzymi pożar. Przyczyny je­go nie zostały dotychczas wy jaśnionę.Ogień strawił 20.000 do­mów. ,W płomieniach zginęło 20 osób, a 40 odniosło rany. Straty ocenione są na 30 mi- kyatów przeszło tj. 2 miliony funtów szterlingów.
li



Przedtem - wszystko dla spółdzielni
— Teraz? Czyżby nic...W ostatnich wiedziłem wsi. Byłem w dniach od- kilkanaście wielu spół-dzielniach produkcyjnych. I w tych, które nadal gospo­darują zespołowo, i w tych które znajdują się w stanie likwidacji. Składałem wizyty w powiatowych zarządach roi nictwa i w prezydiach rad narodowych.Różnorodne myśli i wnio­ski nasuwały mi się po rozmo wach z ludźmi bezpośrednio zainteresowanymi tj. spół­dzielcami, i z ludźmi odpo­wiedzialnymi w terenie za kierunek i realizację naszej polityki rolnej. Jedna zasad­nicza myśl utrwaliła się w mojej świadomości: o tym czy spółdzielnia produkcyjna w okresie „owczego pędu” pozostanie, czy ulegnie roz­wiązaniu decydował wszędzie człowiek i jego świadomość w przewidywaniu ujemnych skutków lekkomyślnych de­cyzji.Bo trzeba tu przypomnieć, że w pierwszych dniach po VIII Plenum spółdzielcy po­zostawieni zostali sami sobie. Ci wszyscy, którzy tak licznie odwiedzali gospodarstwa ze­społowe w tamtym okresie i wtrącali swoje trzy grosze do najdrobniejszych spraw, w de cydującym momencie, kiedy istniała największa potrzeba udzielania porad prawno-or­ganizacyjnych i politycznych celem uniknięcia chaosu i anarchii siedzieli twardo przy biurkach. Dotyczy to zarów­no POM-ów, prezydiów rad jak i komitetów powiatowych partii. Przez długie tygodnie tamtego okresu nie odbywały się w spółdzielniach produk-

dziś bezradni. W innych spół­dzielniach sytuacja pod tym względem jest znacznie gor­sza niż w Gębicach. Skutki lekkomyślnych decyzji okaza-
wątpliwie w znacznej mierzeprzykłady lekkomyślnego

ły się skich Tak mości
dla wielu rodzin chłop- fatalne.więc stopień świado- a raczej nieświadomo-ści wielu ludzi zadecydował

w źnie niekstny dla dalszego prowadze­nia gospodarstw'. Inaczej przedstawia się sytuacja w tych spółdzielniach, gdzie sto­pień świadomości mimo bra­ku doradców był wysoki. Owczy pęd do rozwiązywania był bowiem wszędzie. A jed­nak w 470 zespołach ludzie potrafili się temu oprzeć. I wygrali! Dziś stoją przed perspektywą prawidłowego rozwoju.W Karczewie czy w Go­rzycach też w pewnym okre­sie wrzało jak w ulu. I tam stanęło przed spółdzielcami pytanie: rozwiązać czy nie rozwiązać? Zdrowy rozsądek i świadomość ewentualnych skutków pochopnej decyzji zwyciężyły. Ludzie zdawali sobie sprawę, że podejmując decyzję o rozwiązaniu zmar­nowaliby wieloletni dorobek. W każdej z tych dwóch spół­dzielni majątek trwały wy­nosi przeszło dwa miliony zł. Samego dochodu podzielnego miały one po milionie. W Go­rzycach np. przypadłe po 52 zł za dniówkę obrachunkową, nie licząc zboża i innych na- turaliów, mimo że 200 tysięcy złotych przeznaczono tam z funduszu inwestycyjnego na budow7ę domków jednorodzin nych dla członków.Stwierdzić trzeba, że w po-

zmarnowania dorobku i trud­ności indywidualnego gospo­darowania b. członków rozwią zanych spółdzielni. Nie otrzą­snęły się jeszcze z tych na­strojów prezydia rad narodo­wych i inne instytucje. Ich stosunek do istniejących spół dzielni jest taki jak do ubo­giego krewnego. Obserwuje się w terenie — jak to ktoś dowcipnie określił — przerzu­canie się z jednej krańcowo- ści w drugą. Przejawia się to m. in. w tym, że jak dawmiej wszystko było dla spółdzielni, tak teraz odwrotnie — wszy­stko dla gospodarstw indywi­dualnych, a dla spółdzielni same utrudnienia.Ta sytuacja znalazła wyraz na niedawno odbytym woje­wódzkim zjeździe spółdziel­ców oraz na ostatnim posie­dzeniu Prezydium WRN, gdzie ostro krytykowano po­stępowanie niektórych prezy­diów rad terenowych za ich stosunek do gospodarstw spół dzielczych. Prezydium WRN postanowiło nawet wysłać specjalny list w tej sprawie do podległych sobie rad. Do­chodzi bowiem w terenie do takich nonsensów, że np. Leśnictwo Będlowo odmawia spółdzielniom prawa korzy­stania ze swej żwirowni, mi­mo, że cała okolica z tego prawa nieprzerwanie korzy­sta. Ba, nawet Zarząd Woje wmdzki POM „obłożył aresz­tem” rury wodociągowe znajdujące sięli Zaopatrzenia na" Malcie w Centra- Rolnictwa Poznaniu.
zostały ch wództwie w naszym woje-470 spółdzielniachcyjnych żadne zebrania orga­nizacji partyjnych. Ta inercja, produkcyjnych ludzie otrzą-

Nie chce ich zwolnić dla spół­dzielni w Murce (pow. Śrem), która z własnych funduszówsystemem gospodarczym,dotychczasowych doradców musiała wpłynąć w dużym stopniu na lekkomyślne de­cyzje członków wielu spół­dzielni. Skutki zaś tych de­cyzji już teraz dają się bo-
snęli się już z nastrojów li- kwidatorskich. Na uspokoje­nie umysłów wpłynęły nie-

zamierza doprowadzić wodę domieszkań zabudowań członków doinwentarskich.
leśnie odczuwać wśród niejszych spółdzielców.Weźmy dla przykładu rze gospodarującą i w

daw-dob- ogóleniezadłużeną spółdzielnię w Gębicach (pow. Gostyń). Roz­mowy tam przeprowadzone utwierdziły mnie w przeko­naniu, że jedna trzecia b. spółdzielców a obecnie gospo­darzy indywidualnych posia­da wszelkie, potrzebne do prowadzenia warsztatu rol- •nego środki produkcji. Dwie trzecie zaś nie posiada ani wozu, ani pługa, ani brony, ani żadnej rzeczy koniecznej w gospodarstwie rolnym. Wprawdzie po zebraniu roz­liczeniowym prawie wszyscy odebrali po 10—18 tysięcy zł i po 40—60 kwintali zboża z tytułu dniówek obrachunko­wych. Wielu jednak ten do­chód roztrwoniło „na fatałasz ki” i przed perspektywą dal­szego gospodarowania stoją

W Wielkopolsce

siewy na ukończeniuDo niedzieli zanotowano 92 proc, przewidzianego ab szaru zasiewu zbóż jarych oraz 94 proc, motylkowych. Specjalnych niedoborów ziarna siewnego nie dało się odczuć. PGR-y wyrów­nały w końcu swoje zale­głości z dostawami ziarna kwalifikowanego. Odczuwa się natomiast znaczne bra­ki, jeśli chodzi o zaopatrze­nie w nasiona koniczyn 1 lucerny, z powodu nieuro­dzaju w ubiegłym roku.Województwo naszetrzymało -wreszcie od dłuższego czasu ne ilości nawozów nych, m. in. 2 tys.
o-zaległe znacz- sztucz- ton a-

Niedźwiedzie 
pięcieraczki

W styczniu br. 
tomskim ogrodzie

w by-
zoolo­

gicznym urodziły się pię-
cioraczki niedźwiedzie.
Jest to pierwszy po woj­
nie, a prawdopodobnie i 
pierwszy w Polsce wypa­
dek tak licznego niedźwie 
dziego miotu.

Przed kilku dniami mło 
de niedźwiadki odłączono 
od matki, 

caf — fot. Seko

r-

»Wdzięczne« 
wychowankiZ Tokio donoszą, że w miej scowości Szimada grupa o- śmiu podchmielonych uczen­nic pobiła dwóch profesorów miejscowej szkoły średniej podczas przyjęcia pożegnalne­go dla absolwentów szkoły.Dziewczęta, wypiwszy uprze dnio sporą ilość alkoholu u- dały się na przyjęcie, powy­bijały szyby w oknach, a na­stępnie zbiły dwóch profeso­rów, za to, że miesiąc temu domagali się oni, by dyrekcja usunęła trzy spośród owych dziewcząt ze szkoły. (PAP)

Radiogram z Pekinu dla API
Muzyką Chopina 

i piosenkami »Mazowsza« 
witano w Chinach

premiera CyrankiewiczaPekin w kwietniuIotnisko, na którym wy- lądował samolot, odda­lone jest od miasta o do­brych kilkanaście kilome­trów. a pomimo to tysiące mieszkańców stolicy Chin, przybyły, aby powitać dele­gację polską. Premier Czou En-lai, witając delegację za-' pewnił, że spotka się ona w Chinach z gorącym przyję­ciem całego narodu. Już na­stępne minuty pokazały, że słowa te mają pełne pokry­cie. Idąc . wzdłuż szpalerów, utworzonych, przez witaj ą'- cych Chińczyków, premier Cyrankiewicz i inni delegaci napotykali stale wyciągnię­te do serdecznego uścisku rę­ce. Dziewczęta podbiegały z bukietami kwiatów, a potem, gdy wąż samochodów ruszyłdo miasta nie było anijednej ulicy; na której nie

Coraz mniej 
ludzi choruje 
na gruźlicę

Jak wynika ze statystyki 
opublikowanej ostatnio przez 
światową organizację zdro­
wia, śmiertelność spowodowa 
na gruźlicą zmniejsza się w 
Europie nieustannie.

Statystyka dotycząca lat 
1950—1955 uwidacznia, że 
spadł również ogólny procent 
śmiertelności, np. w Danii z 
13,8 (1950) do 6.3 (1955), we 
Francji z 58,7 do 31 3, w Por 
tugalii z 143,6 do 63 (na 
106.000 mieszkańców), śmier­
telność spowodowana gruźli­
cą w stosunku do śmiertelno 
ści ogólnej spadła w danym 
okresie bardzo wyraźnie np. 
w Portugalii z 71,7 do 5.6.

Mimo znacznego spadku 
śmiertelności powodowanej 
gruźlicą, choroba ta nadal 
należy do 10 chorób, stano­
wiących główną przyczynę 
zgonów. Najczęstszą formą 
gruźlicy jest gruźlica dróg 
oddechowych. Jak wynika ze 
statystyki, ofiarami tej cho­
roby nadają częściej mężczyź 
ni niż kobiety.

zotowych, po 1.5 tys. ton fosforowych i potasowych, które rozdzielono wśród roi ników.W niektórych rejonach Wielkopolski rozpoczęto sa dzenie ziemniaków, a prze­de wszystkim w powiatach południowych: kępińskim, ostrzeszowskim, ostrow­skim. Do tej pory obsadzo­no ziemniakami już 8 proc, przewidzianego obszaru.Zanosi się w 10 powia­tach naszego województwa na lekkie opóźnienie sie­wów buraka cukrowego z powodu występującej w ub. roku w tych rejonach pla­gi szkodnika zwanego pła- szczyńcem buraczanym. Już założono tam specjal­ne poletka chwytne.Sprawny przebieg kam­panii wiosenno - siewnej utrudnia w dużym stopniu brak odpowiednich fundu­szy na kredyty krótko - terminowe dla rolników in dywidualnych, zwłaszcza w oowiatach Konin i Szamo­tuł. Zapotrzebowanie jest w tym roku ogromne (143 min. zł) ze względu na roz­wiązanie dużej ilości spół­dzielni produkcyjnych. Go- soodarkę więc trzeba za­czynać od noczatku. Do tej nory — jak informuje nas inż. Ratajczak z WZR da­ło sie ,. wy dębić” 52 min. zł kredytów krótkotermi- n owych. a ostatnio dodat-

Rury leżą do dziś bez pożyt­ku, a spółdzielnia nie może przeprowadzić tak cennych inwestycji.Wynika z tego, że rady te­renowe i inne instytucje tak się przejęły słusznym zarzu­tem komenderowania i ogra­niczania samodzielności spół­dzielców w przeszłości, że te­raz nic ich nie obchodzi roz­wój tego typu gospodarstw.' Zapominają, że gospodarstwa zespołowe stanowią część skła dową rolnictwa, że są bardzo ważnym ogniwem produkcyj­nym, które dobrze prowadzo­ne i prawidłowo kierowane przynosi wyższe efekty niż gospodarstwa indywidualne. Bo, na przykład, wszystkie spółdzielnie produkcyjne w powiecie wolsztyńskim osiąg­nęły w ubiegłym roku prze­ciętnie po 18,5 kwintala czte­rech głównych zbóż z hekta­ra. podczas gdy przeciętna dla całego powiatu wynosi tylko 15, a dla województwa 16 kwintali. Lekceważenie takich producentów i odmawianie im pomocy prawnej, organizacyj­nej, agrotechnicznej i zootech nicznej nie licuje z godnością i zaradnością gospodarzy po­

Jak pies z kotem
W południowo-hiszpańskim mie­

ście Murcia wydarzył się przed kil 
ku dniami dość niezwykły wy­
padek. Pozostające na utrzymaniu 
jednego pana mała suczka „Chi* 
ta" i kot — tak się zaprzyjaźniły, 
iż z chwilą gdy ta pierwsza padła, 
jej przyjaciel po pewnym czasie 
zdechł również. W tydzień po pad­
nięciu „Chity“, ciało kota znale­
ziono w miejscu, gdzie została po­
grzebana suczka. Właściciel oby­
dwu zwierząt zaobserwował, że po 
stracie przyjaciółki, kot zachowy­
wał się dziwnie niespokojnie, gry­
zła go tęsknota i nie chciał przyj­
mować jakiegokolwiek pokarmu.

(PAP)

witałby delegacji zwartytłum ludzi.Delegacji polskiej oddanona czas pobytu w Pekinienajelegantszy i najwygodniej szy pałacyk. Troskliwość i gościnność posunięto do tego stopnia, że na każdego go­ścia czekał w pokoju szlafrok z pięknego chińskiego jed­wabiu i ranne pantofle.Bankiet, który się odbył wieczorem, pełen był urokówniecodzienności, re się zjawiały poza niebywale smakiem miały
Dania. któ_ na stołach, wyszukanym takie nazwyjakie spotyka się w poezji. Pałeczki używane zamiast wi delców i noży utrudniały co prawda niejednemu jedzenie,

tego wieczoru były utwory Chopina w wykonaniu orkie­stry ' pekińskiej i popularna piosenka „Mazowsza**, którą śpiewała po polsku solistka chińskiego zespołu. Premier Cyrankiewicz i minister Ku­ry luk złożyli jej gorące po­dziękowanie.W poniedziałek od wczesne go rana delegacja polska zwiedzała zabytki kulturalne Pekinu: Pałac Zimowy i let­nią rezydencję ostatniej se- sarzowej. Ten park, przecud­nie położony u stóp zachod­nich gór, w którym miesz­czą się śliczne pawilony po­kryte złocistą majoliką jest miejscem ulubionych wycie­czek wszystkich mieszkań­ców Pekinu. W ten wiosen­ny dzień było ich w parku bardzo dużo. W pewnej chwi li delegacja polska natknęła się na grupę pionierów i na tychmiast została przez nią otoczona. Malcy prześcigając się nawzajem, zaczęli zdej­mować czerwone chusteczki i wiązać je na szyi premiera Cyrankiewicza. Premier, aby ułatwić im to zadanie mu- siał wielokrotnie schylać swoją wysoką postać.Podczas gdy dwaj premie­rzy zasiedli do poważnych rozmów pani Cyrankiewiczo- wa udała się na spotkanie z przedstawicielkami Ogólno- chińskiej Federacji Kobiet. Obowiązki gospodyni sprawo wała minister sprawiedliwo­ści, pani Szy Liang,‘ która stwierdziwszy, że kobiety poiskie i kobiety chińskie nale-

kowo 13 min. nowi zaledwie potrzebowania. zł. co sta- połowę za-
(em-par)

ale i ułatwiały serdeczniejszych gospodarzami Wzruszającym
nawiązanie kontaktów z chińskimi, momentem

zą do jednej wielkiej rodzi­ny i że przyjazd małżonkipolskiego premiera do jest wizytą siostry w siostry, dała wyraz uczuciom zamykając
Chin domu swym panią

Stulecie „Norddeutscher Lloyd"

wiatów, jakimi są przecież mocy prawa rady narodowe ich prezydia.
K. JAZWIECKI

z
lllllli™

W Związku Radzieckim
Na zdjęcii i: U n iw er sol­

na maszyna samobieżna do 
mechanizacji prac transpor 
towych i porządkowych. Mo 
że ona służyć, po dokonaniu 
pewnych zmian, do sprząta­
nia śniegu, posypywania 
ulic piaskiem, polmrania i 
mycia chodników itp.

Fot — CAF

BREMEN (ZAP). Zachodnio - niemieckie przedsiębiorstwo żeglugowe „Norddeutscher Lloyd” w Bremen obchodziło niedawno setną rocznicę istnie nia. Dzieje tej firmy jak naj­bardziej jaskrawo obrazują prężność niemieckiej gospodar ki morskiej i jej wprost nie­zwykłą zdolność odradzania się po zniszczeniach wojen­nych. 'Pierwszym statkiem, który wyruszył do Ameryki Półn. pod flagą tego przedsiębior­stwa, był parowiec „Bremen” o długości 97 metrów. Do r. 1865 statki „Norddeutscher Lloyd” przewiozły na trasie północno - amerykańskiej 22 tys. pasażerów7, a w ciągu 50 lat istnienia tej linii żeglugo­wej — 6,5 miliona. W chwili

wybuchu pierwszej światowej bremeński posiadał 494 statki o BRT, obsługujące 40 glugowych na całym
wojny „Lloyd” 983 tys. linii że- świecie.Z końcem pierwszej wrojny światowej z tej potężnej flo­ty pozostał na morzu tylko... jeden mały statek przybrze­żny. Dzięki jednak pomocy państwa flota przedsiębior­stwa odradzała się szybko i wkrótce dysponowała ona naj nowocześniejszymi statkami pasażerskimi, jak n.p. liczący 33 tys. BRT „Columbus” (wy budowany w r. 1924), dalej kolosami „Bremen” i „Euro­pa” o ogromnej — jak na owe czasy — rekordowej szybko­ści 28 węzłów (ponad 50 km) na godzinę. W r. 1929 „Nord- deutscher Lloyd” posiadał już 860 tys. BRT i był najwięk­szym niemieckim przedsiębior stwem żeglugowym. Druga wojna światowa ponownie do prowadziła tonaż przedsiębior stwa do całkowitej ruiny, po­zostało z niego bowiem zale- dwie 1230 BRT.Od r. 1951 rozpoczął się re­nesans floty „Lloydu”, Wzbo­gacała się ona raz po razie o najnowocześniejsze jednostki, budowane w stoczniach nie­mieckich i zagranicznych. Dziś flota ta składa sie z 37 stat­ków o 224 tys. BRT. przy czym dalsze jednostki znajdu­ją siA w budowie. I znów, mi mo dwóch wojen, „Nordd^ut- scher Lloyd” jest najwięk­szym przedsiębiorstwem że­glugowym Niemiec.

Cyrankiewiczową w ramio­nach w serdecznym uścisku, żona naszego premiera, wita jąc kobiety, chińskie i przeka zując im pozdrowienia od Po lek, powiedziała: „Dzieli nas wprawdzie dziesięć tysięcy ki lometrów, ale łączy wspólny cel — budowa lepszego i spra wiedliwszego ustroju w na­szych krajach, łączy walka o pokój na świecie. Jesteśmy siostrami nie tylko z nazwy jesteśmy powiązane gorący­mi uczuciami braterstwa i przyjaźni. Serdeczność chiń­ska wzrusza mnie. Promie­niuje ona z każdej twarzy ko biet mężczyzn i dzieci. Będę o niej mówić w Polsce wszy- stkim“.Studenci chińscy, studiują­cy język polski, powitali przy jazd naszej delegacji listem adresowanym do premiera Cyrankiewicza. W liście tym piszą tak. „Dziś, gdy w ogro­dzie naszego Instytutu za­kwitły brzoskwinie, doszła do nas wiadomość o waszymprzyj eżdzie dostojnych gdy jest do Pekinu. Witać gości wiosną, ciepło i kwitnąkwiaty, to naprawdę bardzo przyjemnie. Nie jesteśmy w stanie opisać naszego głębo­kiego wzruszenia... My stu­denci polonistyki czujemy się bliscy wszystkiemu, co polskie. Marzeniem naszym jest móc jak najszybciej prze kazywać narodowi chińskie­mu skarby kultury polskiej“. List kończy się słowami: „ży czymy wam zdrowia, życzy­my wam wszystkiego najlep­szego i głosem pełnym szcze­rości śniewamy sto lat niech żyją nam. I będziemy tak śpiewać nie raz. nie dwa — sto tysięcy razy“.
Jadwiga KAŚKOhr 86 SK i



jej Huzara' niezależnie

Ulica Berwińskiego, pora po­
łudniowa. Przed rozgłośnię Pol 
skiego Radia zajeżdża „Warsza­
wa". Wysiada z niej red. Flo­
rian Wrembcl, kierownik dzia­
łu publicystyki rozgłośni po­
znańskiej, a za nim technik 
transmisyjny — Piotr Knasiak 
(ten z tą walizką), w której 
mieści się aparatura nagrywa­
jące. typu „Emi", produkcji 
angielskiej, a więc postęp, do 
nagrań w terenie nie trzeba 
już całego wozu transmisyjne­
go! i kierowca wozu — Stefan 
Wrembcl. Wszyscy trzej szyb­
ko znikają w drzwiach gma­
chu. Przemieńmy się na chwilę 
w Sherlocka Holmesa, by od­
powiedzieć na pytanie: co ich 
zmusza do pośpiechu?

Uwaga, zagadka za 
tzyna się wyjaśniać. 
Wiemy już, że ekipa 
wróciła z Przedsię­
biorstwa Wylęgu Dro 
biu w Poznaniu na 
Bielnikach, gdzie 
red. F. Wrembcl na­
grywał reportaż pt.: 
„Wiosna i kurczę­
ta", zaczynający się 
od wywiadu z... kur 
częciem. Z taśmami 
pognał prosto do po­
koju, w którym przy 
stole montażowym 
włada dziś montaży­
sta — Henryk Figle- 
rowicz. Tu redaktor 
wysłuchuje swego re 
portażi z taśmy, 
skraca ją i wspólnie 
z montażystą tak 
długo „przyrządza" 
aż wszystko nie i- 
dzie jak z płatka. W 
tej chwili z jego mi­
ny widać, że coś tam 
He gra.

Pisał:
M. FLEJSIEROWICZ

Fotografował: 
K. PRZYCHODZK!

Nie tylko telefonem

1 egoroczny startrT'ym razem zadzwoniłem trochę za wsześnie i mu siałem chwilę zaczekać. Dyr. Czajka poszedł po uzupełnia­jące dane. Za chwilę usłysza­łem sporo ciekawych wiado­mości.Te zmiany zauważyłem zre sztą w czasie pobytu w Zakła 
dach Wytwórczych Ogniw i 
Baterii. W ostatnich miesią­cach znowu usprawniono pra­cę w niektórych działach. Do dyrekcji nadeszły zamówienia na ostatnio produkowane no­we typy bateryjek płytko­wych, które zużywają się po znacznie dłuższym okresie. W magazynach zgromadzono już poważne ilości baterii dla E- giptu i innych krajów Afryki północnej.— A w sumie Zakłady wy-

konały zadania kwartalne w stukilkunastu procentach — informował dalej dyrektor. — Wprawdzie resort nie nadesłał jeszcze innych szczegółowych wskaźników, ale w każdym ra zie w porównaniu z rokiem u- biegłym nieznacznie obniżono koszty. Dalsze 100 tys. zł osz­czędności przyniesie przekaza­nie części personelu admini­stracyjnego do produkcji.

„Krysia Leśniczanka^
sprzed obu wojen światowychDyrekcja Państwowej Ope­retki w Poznaniu popełniła błąd taktyczny wystawiając najpierw „Wiktorię" Abraha­ma, potem „Wesołą Wdów­kę" Lehara, a jako najśwież­szą premierę „Krysię Leśni­czankę". Należało zmienić ko lejność tych utworów, z któ­rych ostatni budzi sporo za­strzeżeń. Plusem „Wiktorii i

lowego, o dużym poczuciu humoru (zawsze pamiętny z „Wiktorii"), ale jako Fóldes- sy nie może pokazać swychatutów we właściwym

Ale to nie wszystko. Zanim reportaż powędruje na antenę — 
przechodzi jeszcze długą drogę, najpierw przesłuchuje go kole­
gium programowe, które złapaliśmy in flagranti właśnie na prze­
słuchiwaniu „Wiosny i kurcząt". Od lewej widzimy redaktora na­
czelnego Rozgłośni Poznańskiej — Stanisława Kubiaka, kierownika 
działu literackiego —• red. Elżbietę Elbanowską, członka kolegium 
programowego — red. Edmunda Pacholskiego (tak, tego samego, 
który dostarcza nam emocji, jako sprawozdawca radiowy z im­
prez sportowych!) i autora. Ich z adowolone miny mówią: „w po­
rządku może iść!".

Psiakość! Ale jeszcze nie 1- 
dzie! Trudno, w pracy detekty­
wa trzeba cierpliwoś ’ W wy­
dziale koordynacji programu 
wywąchaliśmy, że pójdzie w 
środę o godz. 17.10. Już jeste­
śmy w spikerni. Przed mikro­
fonem siedzi spiker. Zygmunt 
Kuczyński. Na stole leżą jakieś 
kartki. Zaczyna: „Tu mówi Po­
znań, Minęła godzina 17.10. Za 
chwilę nadamy reportaż pod 
tytułem: „Wiosna i kurczęta"... 
Naciska hebelek i wtedy poja­
wia się czerwone światełko. 
Psst! Nie wolno mówić!... Ta­
kie samo światełko błyska nad 
magnetofonem stacyjnym i 
wówczas operator nagrań, Je­
rzy Dudziak, puszcza aparatu­
rę z taśmą, na której nagrany 
jest reportaż. To wszystko prze 
chodzi przez amplifikatornię, 
gdzie znajduje się aparatura 
rozdzielcza i wzmacniająca, a 
stąd na radiostację lub — o 
ile rzecz idzie, na falę ogólno­
polską — kablem do Warszawy 
i...

od zalet muzycznych — było po mistrzowsku skonstruo­wane, nowoczesne libretto. „Wesoła Wdówka" porywała niestarzejącym się urokiem swych walczyków. Bajeczce Jerzego Jamo o „Krysi Le­śniczance" brak ciekawszej akcji, która by potoczyła się wartkim tempem, brak orygi nalnych sytuacji dramatycz­nych, niespodzianych qui pro quo i owej siły komicznej, za rażającej beztroska aktorów i widzów. Poza rola tytuło­wą wszystkie postaci są pa­pierowe.Tekst komedyjki z roku 1907 prosiłby się o gruntow­nie nową adaptację. Tu nie pomagają półśrodki (jakie zastosowano). „Leśniczankę" może uratować dla potom­ności tylko jakieś śmiałe „ce sarskie cięcie" (..Cesarzu, ce sarzu. to Krysia błaga cię"... jak śpiewają w I akcie) Na­leżałoby zastosować futury­styczne dekoracje, wykoncy- pować prawdziwie „szałowy" tekst — przedrzeźniający od wieczny banał operetkowy, zmodernizować instrumenta- cję (bo same melodyjki są niebrzydkie). Po prostu: re­wolucyjna inscenizacja od a do zet. Tymczasem reżyser W. Zdzitowiecki podszedł do swego zadania najzupełniej

świetle. Spośród innych ról wyróżniła się Lucyna Skał- bania, dysponująca soczy­stym głosem, a tańcząca z niemałą gracją (Cyganka). Mdłą dramatycznie postać Cesarza odtworzył sentymen talnie J. Gole. Zespół „roz­kręcił się" w ciągu dalszych przedstawień (podczas pre­miery czuło się u wielu sil­ne skrępowanie). Kaczorow­ski kreuje oczywiście ramo.la ochmistrza, Oleńska

stereotypowo. sprzed obu wych...Kreująca główną rolę Kruk usiłowała intuicyjnie wpadać w genre groteski, ale taka (skądinąd słuszna) kon

podług wzorów wTojen świato-na premierzeIrena Szulc —

— Au nas wyprodukowali­śmy v- I kwartale dodatkowo 230 ton papieru i tektury — wyjaśniał Edward Walkowiak z Rady Robotniczej przy Po­
znańskich Zakładach Papierni 
czych.— Co przyczyniło się do te­go?— Przede wszystkim nie ma tych trudności, co dawniej. Zastosowano w produkcji róż ne usprawnienia i udoskona­lono gospodarkę energetyczną. Obecnie można przygotowy­wać znacznie większe ilości masy papierniczej na holen­drach.

tym dużym kombinacie meta­lurgicznym w Wieikopolsce prawie nic się nie zmieniło. Na wielu stanowiskach nadal ■ zła organizacja pracy i masa braków, które podobnie jak w latach ubiegłych naraziły społeczeństwo na duże straty. Od czasu do czasu alarmują­ce telefony z różnych zakła­dów ' terminowe dostawy od­lewów. Na olbrzymim placu budowy „Pomet” masa nisz­czejących materiałów.Tradycyjny już bałagan trwa. Mimo olbrzymich nakła dów inwestycyjnych na uno­wocześnienie produkcji — „Po met” nie wnosi należytego wkładu do gospodarki narodo­wej.

... 10 kwietnia, godzina 17.19, z radioodbiorników płynie pi­
skliwe: Cip! Cip! Cip! i za chwilę słychać słowa red. Floriana 
Wrombla: „Nazywam sic Żółtod zióbek. Na świat przyszedłem 
przed chwilą wra: z tysiącem siostrzyczek i braciszków. Tak 
właśnie w przetłumaczeniu na jeżyk ludzki można by wyrazić 
to. co powiedziało nam rozkoszn e, żółciutkie kurczątko*'...

.• więc — zagadka wyjaśniona.

cepcja właśnie raziła, na tle wszystkich innych figur — grających realistycznie. Po­za tym: zamiast czarującej, rezolutnej ale i słodkiej Kry si ujrzeliśmy dziewoję o kan ciastych ruchach i ostrym głosie. Rodzaj uzdolnień ak­torskich Szulc—Kruk pre­destynuje tę artystkę raczej do ról charakterystycznych (powinna była grać Józefinę w tymże spektaklu).Premierowe przedstawienie rozczarowało wielu, więc z ciekawością wybrałem się ostatnio, aby w roli głównej posłuchać Wandy Jakubcw- skiej — jako Leśniczanki. Okazało się, że prawdziwy ta lent jest jak słonko, które wszystko złoci i upiększa. Sil na indywidualność młodej artystki spowodowała. że za­pominało się o wielu manka mentach imprezy premiero­wej. Jakubowska potrafi roz tuczyć tyle subtelnego wdzię ku, być w miarę rozkapry­szoną, łobuzerską i zalotna Jednym słowem: urodzona „Krysia"! A najważniejsze — śpiewa porywa i a co — dźwięcznym 1 ciepłym sopra­nem. którv znakomicie nie­sie na salę.Zazwyczaj /miła i eleganc­ka w geście M Szwabowi • czówna jest tym razem nie­efektownie ubrana w I akcie, a pod względem wokalnym jakoś niezbvt sobie rad”' ? partia Józefiny. Jerzy Goi tert to amant typu wodewi-

specjalizuje się w podsta­rzałych wampach, Łodziński jest fircykiem w pretensjach — czyli nieśmiertelne posta­ci operetki dawnego typu i ciągle te same sztampowate sytuacje. Balet spisywał się poprawnie, więc zasłużył na brawo i podziw (tańcząc w tak szczupłym pomieszcze­niu). Wymieńmy: taniec ,.fi gurynek z saskiej porcelany" oraz ewolucje cygańskie (cho reografia: J. Ciesielski). Cu­kierkowe dekoracje i kostiu­my (jak z bombonierki) za­projektował Stefan Janasik.Orkiestra i chór Państwo­wej Operetki brzmią coraz szlachetniej, co zapiszmy na konto Zygmunta Wojciechów skiego. który prowadził całe przedstawienie z właściwą sobie muzyczną werwą. Jak wiadomo, Wojciechowski już ostatecznie przeszedł na sta­nowisko dyrektora Operetki, a zrezygnował ze współpracy z Operą. Niezwykła to stra­ta dla kultury muzycznej naszego miasta, gdy dwukrot ny dyrektor w historii Tea­tru Wielkiego opuszcza in­stytucję, w której był arty­stycznym filarem od r. 1920 — m. in. jako dyrygent naj­celniejszych oper z „Aida", „Otello" i „Borysem Goduno­wem" na czele.
UWAGA NA ZAKOŃCZENIE: 

OPERETKO! Zapomnij jak naj­
prędzej o kawałach „z siwą bro­
dą’’, zamknij co rychlej drzwi od 
lamusa i wystaw jakąś współcze­
sną komedię z jazzem, szalejący­
mi saksofonami i długim szere­
giem zgrabnych girlsów. Może się 
choć raz obędzie bez starożyt­
nych hrabin, baronów i księżni 
czek czardaszowych.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Do przewodniczącego Rady Robotniczej co chwila ktoś przychodził. Wielkopolska Fa­
bryka Urządzeń Mechanicz­
nych wysłała do różnych kra­jów ustalone ilości maszyn. Robotnicy otrzymali premię eksportową w wysokości 90 tys. zł. ale jak zostanie roz­dzielona ta suma? Przychodzi­li więc ciekawi do przewodni­czącego Rady po bliższe wyja­śnienia. Nie przeszkadzajmy więc...Dyr. WFUM — Marian Po- lowczyk był zaskoczony, kiedy pytałem go o te dane.— Stanowczo za wcześnie — oponował. — Sumuje się, jeszcze nie ma pełnych podli­czeń.Jednak na podstawie tego, co zdołałem „zdobyć” — mo­żna ogólnie powiedzieć, że w WFUM wyprodukowano w mi nionych trzech m‘esiącach wię cej naszyn, obniżono koszty i wpłacono do Skarbu Państwa większe kwoty z tytułu aku­mulacji.Meldunek z „Goplany” po­witają smakosze na pewno z zadowoleniem. W I kwartale br. ^.Goplana” dostarczyła do sprzedaży nawet dodatkowe i- lości czekolady, pieczywa i róż nych słodyczy. Ostatnio na­deszły znaczne ilości kakao­wego ziarna, orzechów i w następnym kwartale...Wypowiedź dyr. Jana Ry- mara napawa optymizmem. W „Goplanie” przygotowują się walnie do uruchomienia no­wej produkcji. Będą więc no­we rodzaje smacznych herbat ników i innych wyrobów ob­lewanych czekoladą, czekolad­ki nadziewane kremem — po­dobno „pycha”!

I NOWE KSIĄŻKI

PIGOŃ Stanisław: 
„Z Komborni w świat" Wspomnienia młodości. Wyd. 4 rozszerzone, Kraków 1957 WL, cm 20X14, s. 287. 2 nlb zł 15. (Pamiętniki i Wspom nienia, Seria I Pamiętniki Polskie).

Profesor Pigoń spisał wspomnir 
nia ze swojej młodości w czasie 
ostatniej wojny. Pierwsze wyda 
nie książki ukazało się w. 1946 r 
Autor w przedmowie uprzedza, że 
wiele spraw dzisiaj uległo zmia­
nie. Pamiętnik zawiera opis domu 
rodziców i rodzinnej wsi Koni 
borni, leżącej na Podhalu w po­
wiecie krośnieńskim Obejmuje » 
ta dziecięce, szkolne j un wersy 
teckie autora, należącego cl 4 
pierwszego pokolenia inteligencji 
ludowej, która wyszła ze wsi 
poświęciła się całkowicie nauce 
Książka napisana pięknym języ-
kiem literackim, poprzedzona
dwiema przedmowami autora oraz 

prof. Bujtka stanowi do- 
r.t rozwoju i postępu poi-

sk

— Przy telefonie — naczel­ny inżynier „Stomila” Leon- hardt. Plan kwartalny? — in­żynier zastanowił się przez, chwilę. — Ogółem wykonany, ale w oponach samochodo­wych i rowerowych nie.— Dlaczego?— Brak podstawowych su­rowców... Nadmierna absen­cja. . grypa i duże rozluźnie­nie dyscypliny przy pracy. O- statnio Rada Robotnicza opra­cowała regulamin, a więc ma­my nadzieję...
Z Zakładów „H. Cegielskie­

go” nadszedł niepomyślny mel dunek. Załoga Zakładów nie wykonała ustalonego planu, a więc będzie mniej wagonów, obrabiarek, cieplarni dla PGR-ów i wiele innych arty­kułów.Meldunków nadeszło więcej. Wynika z nich, że podobnie jak w innych częściach kra­ju I kwartał zakończył się w bardzo wielu zakładach pro­dukcyjnych w naszym woje­wództwie pomyślnie.Oczywiście, możliwości są znacznie -większe i na ich wy­korzystanie powinny zwrócić uwagę zarówno kierownictwa różnych fabryk, jak i rady ro­botnicze. W pierwszych dwóch miesiącach br. fundusz płac w Polsce był o 30 proc, wyższy niż w tym samym okresie ro­ku ubiegłego, a więc trzeba większego pokrycia w masie towarowej. Tym bardziej że dalsze podwyżki płac i popra­wa bytu zależy od zwiększe­nia masy towarowej i wygo­spodarowania dalszych zaso­bów. Więcej wygospodaruje­my, więcej bedzie do podziału dla wszystkich.
Br. LISOWSKI

Wkrótce natarcie
Czy artykułów powszechne­go użytku będzie więcej? Z wypowiedzi Romana Żerom­skiego kier, wydziału pla­nowania Wojew. Zarządu Prze mysłu wynika, że raczej tak, bo przedsiębiorstwa wykonały globalne plany w 115 proc. Mi mo to kierownik Żeromski mó wił o tym bez specjalnego za­pału.— Bo to wiecie — tłumaczył — wiele zakładów i przedsię­biorstw zbyt szczodrze korzy­stało z uprawnień, jakie uzy­skały dzięki decentralizacji i ustaliło dla swego zakładu zbyt niskie plany. Faktycznie więc będzie tylko nieco więcej artykułów niż w roku ubie­głym, a same zakłady otrzy­mują zbyt wysokie w stosun­ku do wyników premie. Oczy­wiście w następnych miesią­cach będą musiały dociągać do ustalonych wskaźników. Tak czy inaczej, produkcja w I kwartale będzie kosztowała drożej.Szmery w telefonie wzmaga ły się. Przycisnąłem więc mo­cniej słuchawkę. Tak, teraz ’uż słyszałem kierownika Cześ ława Skorupskiego z Poznań­skiej Wytwórni Papierosów wyraźniej. Notowałem:...Wiecei nanierosów... Obni żono wydatnie koszty... znie­siono całkowicie kontrolę tech n;czn^ i przekazano pracowni­ków tego działu do produk­cji... Kontro!-3 nie miała wpły­wu na jakość oaoierosów. a tak bedzie można zaoszczę­dzić w każdvm kwartale na tych zta+sch PO tys. zł.Dyr. Poznań? kich Zakładów Metalurgicznych „Pomet” nie miał się czym pochwalić. W

na spekulację
Jak się dowiadujemy, z 

inicjatywy Wojewódzkiej 
Komisji Porozumiewawczej 
Stronnictw Politycznych i 
Organizacji Społecznych — 
zorganizowana będzie jesz­
cze w tym miesiącu woje­
wódzka narada przedstawi­
cieli sądownictwa, prokura­
tury, milicji, aparatu han­
dlu, aktywu partyjnego, 
związkowego itd., poświęco 
na problematyce walki ze 
spekulacją i nadużyciami w 
handlu

Inicjatywę Woj. Kom. Po­
rozumiewawczej powitać na 
leży z uznaniem; wpraw­
dzie jedna jeszcze narada 
spekulacji nie ukróci, po­
zwoli ona jednakże na spre 
cyzowanie kierunków, w ja 
kich powinny pójść „prze- 
ciwuderzenia”. Dość mamy 
bezczelnego kantowania lu­
dzi pracy przez wszelkiej 
maści oszustów, mankowP 
czów i jak oni tam wszyscy 
się nazywają Generalną o- 
fensywę przeciwko spekula 
cji i nadużyciom rozpoczęły 
Katowice, Łódź, Zielona 
Góra.

Według uzyskanych infor 
macji — spodziewany jest 
również przyjazd do Pozna­
nia /ministra handlu — Mi- 
nora. Miejmy nadzieję, że 
wizyta ta będzie brzemien­
na w skutki.

Wydaje nam się nadto, że 
omawiana w związkach za­
wodowych kwestia powoła­
nia grup społecznych do 
walki ze spekulacją dojrza­
ła na tyle, iż można by po­
wołać owe grupy do działa-
nia. (pż)



Pracownicy poszukiwani
2 robotników do magazynu — najchętniej za­
mieszkałych w Czerwonaku lub okolicy zatrud­
ni natychmiast Samodzielny Oddział Wykonaw­
stwa Inwestycyjnego Poznań, ul. Grunwaldz­
ka 1. K1994
Operatorów na sprzęt budowlany z silnikami 
spalinowymi do pracy w terenie oraz na miej­
scu, robotników do prac ziemnych w transpor­
cie i w betoniarni przyjmie zaraz Zjednoczenie 
Robót Inżynieryjnych B. M. w Poznaniu. Zgło­
szenia kierować do Działu Zatrudnienia, Stary 
Rynek 80/82. K2012
Kwalifikowanego ślusarza na roboty remon­
towe i konserwacje poszukuje Poznańska Fa­
bryka Luster i Szlifiernia Szkła Poznań, ulica 
Warszawska 37a. K2061

Praca
Dwie Kobiety mogą się 
zgłosić do pracy również 
w godzinach popołudnio­
wych. Ogrodnictwo Po­
znań - Wydmy, Perzycka 
76. 9694g
Malarzy i uczni przyjmę. 
Mistrz malarski Koniń­
ski, Poznań, Polna 17 m 
31.9718g
Gosposia dochodząca po­
trzebna zaraz. Poznań, 
Lampego 21 n. 3. 9767g
Gosposia lub pomoc do­
mowa potrzebna zaraz. 
Małecka, Poznań, Żytnia 
16 — boczna Naramowic- 
kiej. 9828g
Monter na urządzenia 
chłodnicze — samodzielny 
i sumienny, do miasta po­
wiatowego potrzebny za­
raz. W razie potrzeby mie 
szkanie zapewnione. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9872g.
Pomoc domcwa potrzeb­
na. Dobre warunki. Zgło­
szenia: Gostyń. 1 Maja 17. 

10002g
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca do jedne­
go dziecka. Warunki do­
bre. Poznań, Jarochow- 
skiego 34 m. 5, od godz. 
15—18. 9507g
Potrzebna pomoc domo­
wa. Warunki dobre. Po­
znań, Dzierżyńskiego 66 
m. 8, od godz. 8—12. 10199g
Rolnik, fachowiec, z wy­
kształceniem średnim, kil­
kuletnią praktyką przyj­
mie posadę, najchętniej w 
OZR lub COZH. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10178g.
Pomoc domowa do wszel­
kich prac i szewc (star­
sze małżeństwo) szukają 
pracy z mieszkaniem. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 10158g.
Ucznia blacharskiego za­
raz przyjmę. Wilczek, Po­
znań, Źródlana 12. i0151g
Gosposia samodzielna, wy 
nagrodzenie 500 zł, bez 
prania do pracującego 
małżeństwa potrzebna. 
Zgłoszenia Poznań, 27 Gru 
dnia 11 m 5. 10136g

Czeladników malarskich 
oraz uczni przyjmę. Cz. 
Mikołajski, Poznań, Sło­
neczni 17. 10057g

Szukam szofera z takso­
metrem. Poznań, Wiśnio­
wa 90 m. 1, od godz. 15.

100692

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań Mickiewi­
cza 27 rn. 7. 9877g

Kupno
Kupię tokarnię oraz szli- 
fiernię na okrągło. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9547g.
Kupię pilę mechaniczną 
oraz szlifierkę suportową. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9548g.

Kupię cegły z rozbiórki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9549g.

Samodzielna pomoc do­
mowa do lekarza potrze­
bna zaraz z utrzymaniem 
1 spaniem. Zgłoszenia Po­
znań, tel. 655-74 od godz. 
9—12,  10131g
Wulkanizator potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10128g. _____
Fryzjer (pensja zagwaran­
towana) oraz uczeń fry­
zjerski potrzebni zaraz. 
Poznań-Sołacz, Nad Wierz 
bakiem 20. 10123g

Potrzebne krawcowe do 
szycia biustonoszy. Po­
znań, Nowowiejskiego 53 
m. 1. 10098g

Pracowników wykonu­
jących pantofle ranne po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10079g.

Dekorator liternik wyko­
nuje prace zlecone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dia 10076g.
Malarz przyjmie wszelkie 
prace malarskie zlecone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10063g.

Auta nowe i używane, 
motocykle, ciągniki (naj­
chętniej „Zetor” od osób 
prywatnych oraz insty­
tucji i przedsiębiorstw u- 
społecznionych kupuje 
Koncesjonowane Biuro 
Handlowe „Fortuna” Po­
znań, Ratajczaka 30 m. 3. 

9621g

Kupimy pompę do wody 
cztero, lub pięciostopnio­
wą wraz z motorem l'/s 
kM. Poznań, tel. 6 55 11 
(godziny ranne). 9693g
Kupię samochód w do­
brym stanie „Ifa” wzglę­
dnie DKW, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 9759g.
Kupię 32.000 sztuk cegieł 
wapienno _ białych, traga­
rze 18. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla lOOOlg.
Kupię maszynę do wyro­
bu lodów z kompresorem. 
Zgłoszenia: Kożuch, Oles­
no SL, Sawickiej 13. 
____________ 21483p 
Silniki na prąd zmienny 
od 0,5—3 kW kupię. Ofer­
ty: Poznań, Osiedle Ple- 
wiska, ul. Łąkowa 14 (koń 
cowy przystanek 13 na Ju 
nikowie).___________ 10301g
Karoserię i ramę do sa­
mochodu „Skoda” kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10159g.
Powiększalnik „Krokus” 
lub inny do zdjęć kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
lOHOg.
Kupię dywan ca 2X3 w 
dobrym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10103g.
300 worków używanych 
jutowych lub papierowych 
plecionych kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10175g.
Spacerówkę drewnianą, 
giętą w bardzo dobrym 
stanie kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 10176g.
Chodnik kokosowy oraz 
2 leżaki kupię. Poznań, 
rei. 17-86. 10187g
Kaszarnię kompletną na 
jęczmień i grykę lub per­
lak, sortownicę, cylindet- 
ki, śrutownik, motory 
elektryczne kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10193g.

t
Dnia 8 kwietnia 1957 zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najukochańszy rąż, nasz naj­
droższy ojciec, syn, brat, zięć, szwagier, wuj 
t kuzyn, śp.

Władysław Kamiński
przeżywszy lat 36.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na 
ul. Bluszczowej.

dnia 11 bm. 
Dębcu przy

W nieutulonym żalu pogrążone

Poznań, Słelee,
żona, dzieci i rodzina 

Gniezno, Gdynia, Kraków.
10797g

t
Dnia 8 kwietnia 1957 zmarł śmiercią tragiczną 

nasz drogi uczeń i kolega, lat 8, śp.

Tadeusz Haskręt
uczeń Szkoły Podstawowej nr 23.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w czwartek, 1’ 
bm. o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na .Te 
życach.

Kierownictwo Szkoły, Grono Nauczycielski.?
Komitet Rodzicielski i uczniowie. 

ll)679g

do

POLSKIEJ GAZETY TARGOWEJ

przyjmują:
POWSZECHNA AGENCJA REKLAMY,

WARSZAWA,

oraz

miastach wojewódzkich

ogłoszeń

BIURA REKLAM I OGŁOSZEŃ 
RSW „PRASA”

BAGATELA 14, TEL. 882-51 w. 169

XXVI

ograniczona. Egzemplarze okazowe 
na żadanie

Balony szklane w koszach, 
10—30 Itr. kupię. Wytw. 
płynu do trwałej ondula­
cji. Czochralski, Poznań 
20, Lubawska 24. 10220g

Sprzedaż
Pracownia poleca tanio 
mocne drewniaczki dam­
skie. Łódź, Więckowskie-
go 44. K2045
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźnią! oraz lalek po 
lecą: H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13 8079g
Pracownia galanterii i bie 
lizny poleca w dużym wy­
borze do dalszej odprze­
daży. Poznań. Wroniecka 
24, teł. 505-68. 8944g
Sprzedam suknię ślubną 
zagraniczną, atłas, koron 
ka nylonowa. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8906g.

Sprzedam samochód mar­
ki „Biissing” 5-tonowy po 
kapitalnym remoncie lub 
przyjmę wspólnika z kon 
cesją. Środa, tel. 538.
_______________ 9550g
Sprzedam większą ilose 
trocin tartacznych. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9760g.
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 9901g
Sprzedam samochód „Mer 
cedes V170” z częściami 
zapasowymi. Poznań, Ra­
taje 55, od godz. 17.

 10740g
Stói wibracyjny i inne u- 
rządzenia do produkcji 
prefabrykatów betono­
wych sprzedam. Poznań, 
Osiedle Plewiska, ul. Łą­
kowa 14 (końcowy przy­
stanek 13 w Junikowie). 

10300g
Fortepian sprzedam. Po­
znań, tel. 646-62, od godz.
15—17, 10252g
Radio „Mazur”, „Pionier” 
— obrączki złote 585. Po­
znań, Kochanowskiego 1,
parter prawo. 10465g
Sprzedam korzystnie sa­
mochód osobowy „Che- 
vrolet”. Stan dobry. Jó­
zef Wasylak, Oborniki 
Wlkp., Gen. Świerczew­
skiego 51a. 21842p
Sprzedam motocykl BMW 
500 R-51. Września. Obroń 
ców Stalingradu 22, tel. 
373. 21843p
Sprzedam krowę wysoko 
cielną, dobrą dójkę. Po­
znań, Zagórze Nowe 2
m 8. 10274g

Trociny olchowe specjal­
nie do wędzenia sprze­
dam. Poznań, Dominikań­
ska 1, w podwórzu.

9966g
Sprzedam motocykl „Tri- 
umph” 250 ccm. DonaJ, 
Poznań, Różana 14. lOlOOg

WYSTAWCY

Międzynarodowych Targów Poznańskich!

Ogłoszenia 
(w dowolnych językach)

która w czasie MTP ukazywać się będzie 
w Poznaniu co drugi dzień.

WSZYSTKIE

d UGŁUSZEHiA DKOBHE
Motocykle: DKW 350 ccm, 
BMW 200 ccm na telesko­
pach sprzedam. Poznań, 
Za Bramką 9 m. 8, tel.
528-17. 10112g
Wózek — ąutko na łoży­
skach, 2 łóżka metalowe 
sprzedam. Poznań, Sło­
wackiego 38 m. 6. 10108g

Dużego pokoju tylko na 
godziny przedpołudniowe 
poszukuję. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21846p.

Posiadam do zamiany po­
kuj z osobnym wejściem, 
poszukuję 1—2 pokoi z 
kuchnią. Warunki do omó 
wienia. Poznań, Garbary
65 m. 8, II ptr. 9515g
Poszukuję samodzielnego' 
pokoju do remontu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 9974g.

Spacerówkę drewnianą,
giętą sprzedam. 
Głogowska 69 m.

Poznań, 
6. 10107g

Wózek autko w 
stanie sprzedam.

dobrym 
Poznań,

Madalińskiego 9 m. 15, 
_____  lOlOlg
Sprzedam okrąglaki do 
budowy — około 5 m. Po- 
znań-Junikowo, Sobotec- 
ka 25. 10096g
Kajak z motorkiem 75 
ccm sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
10037g.

nr

Sprzedam nową suknię 
ślubną. Springer. Poznań, 
Chudoby 6 m. 7. od godz.
18. 10075g
Sprzedam krosna 160 cm
szerokie. Rosadzińska.
Śmigiel, Sienkiewicza 19.

I0072g
Radioodbiornik „Ryga” 10 
lampowy sprzedam — ce­
na 3.500 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 10067g.
Maszynę trykotarską „Me- 
da II” z książką wzorów
sprzedam. Poznań, 
landa 9 m. 8.

Zey- 
10066g

Lampe elektryczną wiszą­
cą (mleczne szkło), wózek
koszykowy w bardzo do­
brym stanie sprzedam.' 
Poznań - Wilda. Prądzyń- 
skiego 55 m. 11. 10060g

Sprzedam motocykl 
..Mińsk” 125 ccm dotar­
ty. Poznań, Robocza 5,
od godz. 10—12. 10059g
Zagraniczną ślubną suk­
nie i welon sprzedam. Po­
znań. Dzierżyńskiego 29 
m. 9. 10150S?
Motorek ,,Nixe” do kaja­
ka nowy sprzedam. Po­
znań, Pilicka 10 m. 2.

10149g
Motocykl „Kijew 55” 125 
ccm nowy na przednich i 
tylnych teleskopach sprze-
dam. Daszko
Grottgera 2 m. 7.

Poznań, 
10147g

Sprzedam 
mierzwy, 
znańska 44.

większą 
Poznań,

ilość
Po- 

101618
Sprzedam wózek — autko 
koszykowy. Sobiak, Po­
znań, Opalenieka 18 m. 4. 

10121R

Lokale
Lokal 25 m2 w centrum 
Poznania na przemysł, 
rzemiosło odstąpię. Po­
znań - Górczyn. Sciegien-
nego 21 9438g
Pokój słoneczny, duży w 
śródmieściu zamienię na 
pokój z kuchnią lub więk 
sze. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 nr 9496g.

Dnia 8 kwietnia 1957 r. zmarł niespodzianie 
nasz pracownik administracyjny

Józef Słociński
W Zmarłym tracimy 

pracownika, cenionego 
czelni oraz szanowanego 
pracowników.

Cześć Jego pamięci!

sumiennego i ofiarnego 
przez Kierownictwo U- 
1 łubianego przez współ-

$2164
POLITECHNIKA POZNAŃSKA

Przewielebnemu Duchowieństwu z Połajewa 
i Ryczywołu, Nauczycielstwu, Przedstawicielom 
Wydziału Oświaty i Oddziału Powiatowego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Oborni­
kach, Komitetowi Rodzicielskiemu i Dzieciom
Szkolnym z 
Skrzetusza,

Radomia, Połajewie, Piotrowa,
Młodzieży Żeńskiej i Męskiej ze

Skrzetusza. Ochotniczej Straży Pożarnej z Ra­
domia i Piotrowa, Znajomym oraz Wszystkim, 
którzy wzięli udział w pogrzebie mojego n'i- 
droższego męża i naszego tatusia, śp.

^aziano Rudnickiego
jak równie'" za złożene wieńce, kwiaty i w 
razy współczucia składają serdeczne

„BOG ZAPŁAĆ!”
10334g Żona i córka i synem

2 pokoje, samodzielną 
kuchnią, wspómą łazienką 
zamienię na zupełnie sa­
modzielne. Każde warun­
ki do przyjęcia Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21847p.

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, wygodami (ul. 
Wielka) na 2 mieszkania 
po pokoju z kuchnią, w 
tym ewentualnie jedno 2-
pokojowe. Może 
tej samej okolicy. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3, dla
Ładny, słoneczny

być w 
Oferty 
Swier-

9929g.
pokój

przy Rynku Jeżyckim, 24 
m2, zamienię na podobny 
lub mniejszy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9939g.
Pokój z używaniem ku- 
cłmi, zamienię na więk­
sze. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 9940g.
Piwnicę dużą, ewentual­
nie szczelną szopę na pe­
ryferiach Poznania we­
zmę w dzierżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 9942g.
Zamienię lokal handlowy 

'z pomieszczeniem miesz­
kalnym na dwa pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 9945g.
Zamienię z członkiem 
Spółdzielni Mieszkanio­
wej samodzielne 3-poko-
jowe mieszkanie ku-
chnią i łazienką (Dębiec) 
na 2-pokojowe, samodziei 
ne. Oferty Biuro .Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 9954g.
Pokój z kuchnią, łazien-' 
ką, korytarzem, samo­
dzielne, 1 piętro w śród­
mieściu, zamienię na 2 po
koję z kuchnią, 
do omówienia. 
Biuro Ogłoszeń,

Warunki 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3, dla 9955g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią na sklep w ruchli­
wym punkcie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 9975g.
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9988g.
Poszukuję spiesznie po­
koju z kuchnią do remon­
tu. Peryferie niewyklu­
czone. Dobre warunki do 
omówienia. Silska. Po­
znań, Saperska 3. 10008g

4-pokojowe z łazienką,
ogrodem 
mienię 
możliwie

w Krzyżu, za- 
na 2-pokojowe, 

samodzielne w
Poznaniu, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 9979g

Zarządowi Woje-
wódzkiemu 1 Miejskie­
mu Ligi Kobiet oraz 
wszystkim Krewnym i 
Znajomym za udział 
w pogrzebie, okazane 
współczucia z powodu 
śmierci śp.

Konstancji
Kolskie]

składa serdeczne
„BOG ZAPŁACI”

siostra
10391g

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzeb 
bie mego syna, śp.

Henryka

Grabianowskiegn
oraz za złożone wieńr
i kwiaty

„BOG

1032^g

serdeczne
ZAPŁAĆ!” 

skHda 
matka

PRZYJMUJEMY DO WYKONANIA 
wszelkie narzędzia zataczane 
jak:

FREZY PROFILOWE, MODUŁOWE, 
ŚLIMAKOWE, do obróbki drewna itp. 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO

H. CEGIELSKI
Zakład Produkcji Narzędzi 

w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 
tel. 81-81, wewn. 230.

GŁOWICĘ DO SILNIKA „MERCEDES-DIESEL" 
. 150 KM, typu OM-54 

zakupi
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych 
Poznań - Starołęka, ul. Pstrowskiego 1.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Trans­
portu. K2037

SKŁADNICA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
Poznań, ul. Łukaszewicza 3, teł. 623-42

SPRZED AJE wszelkie materiały budowlane, 
KUPUJE: prefabrykaty budowlane, płyty chod­

nikowe, cegły, dachówki, wapno, gips, rury 
kanalizacyjne i drewno budowlane 9667g

;>1LN1K ORAZ 
do samochociu cięża­
rowego „Opel Blitz” 
zakupi zaraz Wojew. 
Przedsiębiorstwo Sku­
pu Owoców 1 Warzyw, 
Leszno, ul. Leszczyń­
skich 38. K2O60

ZAMIEMIMY

poleca
wilię, parcei.

poszukuje dla
poważnych refiektantów 
Metelski, Poznań, Czeru

lokal przemysłowy
o powierzchni ca 120 
m2 w Dzielnicy Stare 
Miasto na podobny w 
Dzielnicy Wilda. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
K2072.

nej Armii 23. 9708g

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią w Pusz­
czykówku na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10009g.
Dwa pokoje z kuchnią, po 
mieszczenie na warsztat 
rzemieślniczy w domku 
samodzielnym, ogródek z 
drzewkami Poznań . Wo­
la zamienię na dwa po­
koje z kuchnią, samodziei 
ne. Oferty Eiuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla lOOllg.
Zamienię 1 pokój z kuch­
nią, słoneczne, samodziel­
ne z ogrodem, na 2 poko­
je z kuchnią, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10021g.
2 pokoje z kuchnią, blisko 
Poznania, zamienię na po­
dobne w Katowicach, oko­
licy, względnie w Pozna­
niu. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10019g.
Mieszkanie dwupokojowe, 
luksusowe ze wspólną 
kuchnią w centrum Byd­
goszczy, zamienię na sa­
modzielne 2—3-pokojowe 
w Poznaniu. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 100G2g.
Lokal handlowy z piwni­
cą (centralne ogrzewanie) 
przy Starym Rynku, za­
mienię na pokój samo­
dzielny w śródmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10058g.
Zamienię pokój 21 m3 sło­
neczny, ze wspólną kuch­
nią. na podobny lub nie­
co mniejszy, ze starszą pa 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10l06g.
Samotna, pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 10084g.
Lokal na cichy przemysł 
(dzielnica Grunwald) do 
wynajęcia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 10082g.

Sprzedam 18 ha ziemi (4 
łąki), budynkami, inwen­
tarzem lub zamienię na 
mniejsze 5 ha. Matlak, 
Przyborówko, Fałkowo.

21706p
Kupię domek z ziemią do 
60 000 zł. Jasiński, poste- 
ustante Łubowo k. Gnie-
zna. 21709p

morgi ziemi ornej z
budynkami,
spiesznie sprzedam, 
siecka, Cwierdzin,

korzystnie
Li- 

p-ta
Witkowo, pow. Gniezno.

21711p
Wezmę w dzierżawę pie­
karnię. Miejscowość obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9642g.
Właściciel sprzeda poło­
wę lub '/» dużej kamieni­
cy ze sklepami w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9650g.
5 ha ziemi blisko Pozna­
nia, nadającej się na ho­
dowlę nutrii sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 9658g.
Ogród do uprawienia, 761 
m2 (ul. Promienista) od­
dam- w dzierżawę. Poznań, 
Dąbrowskiego 44 m. 8.

9683g
Domek jednorodzinny 
przy tramwaju (Wilda) 
sprzeda właściciel. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9697g.
Domek pokój z kuchnią 
sprzedam. Poznań, Świer­
czewskiego 167, działka 
83a. 9709g
Parcelę 1100 m2 pod bu­
dowę rffi Górczyme przy 
Głogowskiej sprzedam. Po 
średnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9717g.
Gospodarstwo dziesię-
ciohektarowe, połowa sa­
du dwunastoletniego, 15 
km od Poznania 250 000 zł, 
siedmiohektarowe bez in­
wentarzy, blisko Poznania 
(stacji) 125 000 zł poleca: 
Dutkiewicz, Poznań, Dzier
żyńskiego 105. 9723g

Sprzedam parcelę 2500 m* 
przy Puszczykówku. Mo­
sina, Czarnokusz 2. 9856g
Oddam w dzierżawę o- 
gród na Junikowie. Infor­
macje: Poznań-Junikowo, 
ul. Nowosolecka 28 m. 1.

9909g
Rarak wolnym mie-
szkaniem, morgą ogrodu 
na Podolanach sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
9957g.__________________  
Parcelę budowlaną 1200 
m2 w Swarzędzu za 11.000 
zł sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 9963g.
Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo rolne 
(27 ha) na Kujawach. Zgło 
szenia pisemne- Kraków,
Sarego 23 m. 5. K2008
Nieruchomości wszelkie­
go rodzaju, także spadko­
we, kupna poszukuje No­
wak, Poznań, Czerwonej
Armii 26.

Lekarskie

10019g

Dr Paszkowski, specjali- 1 
sta w chorobach skórny cli 
f wenerycznych przyjmu­
je Poznań, Matejki 51, 
(przy Parku Kasprzaka) 
od gódż. 7—3 30. 12—14, 19 
do 20, tel. 636-33. 9646g
Dcntysta Stępka Poznań, 
Wielka 10, przyjmuje co­
dziennie. Specjalność no­
woczesna technika stee- 
lonowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 9915g

Żylaki, owrzodzenia żyla­
kowe i hemoroidy leczę 
bezoperacyjnie. St. R. Ol­
szewski, lekarz med. Po­
znań, Świerczewskiego lla
m. 6. 9987g

Zguby
Przybląkała się wilczyca 
syberyjska. Poznań, Sie­
miradzkiego 11 m. 7.

10190g
Przybląkał się
gielski 
rak”.

biały
seter an- 

„Lawe-
Poznań, Chełmoń-

skiego 23, Wisłowski.
 10515g

Poszukuję samodzielnego 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 10065g.
Zamienię duży, słoneczny 
pokój z używaniem kuch­
ni na pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10122g.

Oddam w dzierżawę ogród 
(Łazarz), Wiadomość: Po­
znań, Słowackiego 42 m.

Różne

5. 9745g
Murowaną ubikację oraz 
szopę z drzewa oddam w 
dzierżawę. Poznań-Głów- 
na, Gnieźnieńska 74 m. 3. 

9746g

Og.otlmń, doświadczony 
pomolog, projektuje, za­
kłada i odnawia estetycz­
nie ogrody Poznań, tel. 
14-32. 8900g
Pozłacania oraz kolorowa 
nia aluminium'na wysoki

Parcelę pou budowę w 
okolicy letniskowej sprze 
dam. Lech Jasiński. Kro- 
sinko, gmina Mosina.
_____ 9299g
Parcele budowlane w Wą 
growcu nad jeziorem, ca 
1000 m2 z drzewkami, czę­
ściowo oparkanione, ko­
rzystnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla' 9432g.
Domek 9-pokojowy, ogro­
dem owocowym 2200 m2, 
spichrze, chlewy, garaż, 
60 km od Poznania sprze­
dam. Zgłoszenia: Sopot,

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem 1300 
m2 (Poznań' — Wola). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9766g. _ _____________
Zamienię dom ze sklepem 
i ogrodem w miasteczku, 
pow. gnieźnieński, na 
domek w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9780g.
Sprzedam tereny po ce­
gielni (7,5 ha) z willką 4- 
izbową, położone 50 km 
od Poznania nad Wartą. 
Na nieruchomości znaj­
duje się 6 tys. ms gliny
wydobytej. Cena 
cyjna 220 000 zł. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

orienta- 
Oferty 
Swier- 

9788g.
tel. 524-56. 21844p
Kupię wllę jednorodzin­
ną, wydzieloną, komfor­
tową w Poznaaiu. Pośred­
nicy wykluczeni. Wiado­
mość: Biuro Ogłoszeń, Zie 
łona Góra, al. Niepodleg-
łości 25. K2086

Sprzedam domek jedno­
rodzinny i dwie parcele 
na przedmieściu Poznania, 
pożądane jest do zamia­
ny wolne mieszkanie. O- 
ferty Biuro ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
9797g.

połysk nauczę. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

Posiadam lokal,

Oferty 
Swier- 

9345g.
urządze-

nie, produkuję atrakcyjną
galanterię. Poszukuję
wspólnika z gotówką do 
30.000 zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 9934g.
Artystycznie ceruję wszel 
ką garderobę, fachowo, 
szybko. Poznań - Łazarz,
Engla 11 m. 9. 9972g

Posiadam 100 000 zł. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 9983g.
Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 10081g

Domek w Poznaniu zamie 
nię na dom z piekarnią 
za ewentualną dopłatą. 
Miejscowość obojętna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9643g.

Sprzedam parcelę budo­
wlaną 3000 m2 (Poznań — 
Główna). Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 9836g.

Poszukuję Maksymiliana 
Kulczyka z Poznania, 
przebywającego do 1944 
roku w „Darce Ub Par- 
kim” pod Poczdamem. 
Wszelkie wiadomości kie 
rować: Halina Komarnic- 
ka. Przeworsk, Dynowska 
6, woj. rzeszowskie. 9996g

Sprzedam domek jednoro­
dzinny, nowy 4 pokoje z 
kuchnią. półmorgowym 
ogrodem, przy tramwaju 
Warunek zamiana mie­
szkania. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 9937g.

Gospodarstwo 60 mórg zie 
mi pszenno - buraczanej, 
duży sad. nadające się na 
hodowlę zwierząt futer­
kowych. 30 km od Pozna­
nia sprzedam. Oferty Hiu« 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 99<ł0g.

Matrymonialne
Kawaler lat 48 y mająt­
kiem poszukuje panny w 
celu matrymonialnym z 
gospodarstwa do 30 mórg 
dobrej ziemi. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9473g.

OruRt Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka « Po-
znaniu. K-10



Pipkne kwrip, nrpwtJp? Firma „Racot
poleca nowalijkiPomysł „chwycił” od razu. Jeszcze sklepu nie of warto, a już wieść o nim pocztą pan­toflową obeszła całe miasto.— Słyszała pani, świeże mle ko, prosto od krowy będzie w tym PGR-owskim sklepie. Peł notłuste. Dopiero dzieciaki od żyją. I śmietanę będze można z niego zebrać.— Ale, moja pani — tam le psze specjały mają być: kur­czaki, tłuste gąski, a nowalij­ki? Sałata, rzodkiewki. Wszy­stko z tej „ich” cieplarni. Mło­de kartofelki, kapusta, pie­truszka — też prosto z ogro­du. Codziennie raniutko będą przywozić przyczepą albo po­ciągiem.— A o owocach toś pani za pomniała? Nawet przetwory mają być podobno: dżemy, marmolady, soki, kompoty.

okolicy. Szybka dostawa, gwa­rancja świeżości towaru, do­stępne ceny, niższe koszty transportu, likwidacja zbęd­nych narzutów handlowych, oto najpoważniejsze zalety tej formy sprzedaży produktów rolnych.W oparciu o węgierskie i ju gosłowiańskie doświadczenia, gdzie był z wizytą swego cza­su dyrektor Zespołu PGR — Zakrzewski, pomyślano tu o założeniu własnego sklepu. Chodzi bowiem o wyelimino­wanie rozdętego pośrednictwa w handlu między producen­tem a konsumentem.Warto naśladować!
(em-par)

Wiosna

Poznań
twierdzą koszykarzy

Poznań już w okresie między­
wojennym należał do najbardziej 
wszechstronnych ośrodków sporto 
wych w kraju. Z przeszło 30 naj­
popularniejszych dyscyplin, tylko 
nieliczne nie są uprawiane w sto­
licy Wielkopolski.

Poznań wraz z całą Wielkopolską, 
przez wiele lat stanowił „twier­
dzę” polskiego pięściarstwa, na 
którą z wielką uwagą spoglądała 
również zagranica. Podobnie by­
ło jeszcze krótko po wojnie z ho­
kejem na trawie, również okreso­
wo ze sportem motorowym, ści-
Ślej mówiąc motocyklowym.

my) wysunęliśmy się w tej dyscy 
plinie na czołową pozycję w kra­
ju. Dalej, doczekaliśmy się pier­
wszego miejsca koszykarek Lecha

Zawodniczki Olimpii utrzymały 
dotychczas zajmowaną pozycję, a 
ich koledzy zepewne obronią się 
przed spadkiem. Kilka słów trze­
ba poświęcić Warcie. Ongiś się­
gała ona po mistrzostwo Polski 
W tegorocznym sezonie wszystko 
wskazywało, że „zielonych” spot­
ka degradacja. Dopiero imponu­
jący finisz, do czego przyczynił 
się trener Dylewicz całkowicie

Piękny skok — prawda? Bej (na zdjęciu 1) pod mistrzem Tokar­
czykiem, nie takie przeszkody po konywał już w swojej karierze 
wyczynowej. To tylko lekki trenin g przygotowawczy do wiosennego 
sezonu. Bej jest poważnym -- oprócz Bałagana, faworytem stajni 
sportowej w Racocie na zawody okręgowe, które z udziałem ogólno­

polskiej czołówki 
jeździeckiej odbę 
dą się w Kościa­
nie w pierwszej 
połowie maja br.

Zwycięzcy o- 
gó In okraj owych 

natomiast zawo­
dów w Łodzi po- 
jadą na mistrzo­
stwa międzyna­
rodowe do Pary­
ża, które odbędą 
się tam w poło­
wie sierpnia br.

Zaintrygowana dwóch sąsiadek, do wspomnianego rozmową udałam się PGR-u, do

Widać, że nie 
bardzo, skoro za­
równo opiekun, 
jak i jeździec Swi 
dziński z zafra­
sowanymi mina­
mi oglądają boki 
pupila. Coś za 
bardzo męczy się 
dzisiaj. Pewnie 
dlatego, że jest 
parno. Zanosi się 
na deszcz (zdję­
cie nr 3).

— Lżejszy trening — decyduje 
p. Tomaszewski. Szum z gracją 
wykonuje tzw. ćwiczenie posłu­
szeństwa (zdjęcie nr 4). Inne ko­
nie: ,,Afrodyta" pod Czarneckim 
1 „Cera" pod Pawlickim też już 
odbyły przepisową porcję ćwiczeń. 
Na zakończenie jeszcze Bej, kie­
rowany ręką mistrza w ujeżdża­
niu Tokarczyka, daje pokaz „koń 
skiego rock and rollu“ w wyciąg­
niętym kłusie.

Tekst: M. K.
Zdjęcia: K. Przychodzki

Nr 86 Sfr. ć

— Witaj, Szu­
mie! Jak się dziś 
czujesz? — pyta 
swego wychowam 
ka kierownik 
stajni, p. Toma­
szewski (zdjęcie 
nr 2).

Racotu. Wieści zasłyszane na 'kościańskim targu potwier­dziły się w czasie pogawędki 
z wicedyrektorem St. Bierna­ckim:— Istotnie, od 1 maja uru­chomimy w Kościanie detalicz ny sklep nabiałowe - owoco­wo- warzywniczy w byłym lokalu „za żółtymi firanka­mi”. Podstawą zaopatrzenia sklepu będą produkty wytwo­rzone w naszym gospodar­stwie. Warzyw dostarczą za­łożone niedawno ogrody, owo ców — sady, inne wiktuały — przede wszystkim nabiał — to także produkcja własna. Spe­cjalnie zakładamy tuczarnię drobiu, zarybiamy także sta­wy i jeziora, znajdujące się na gruntach PGR-owskich, bo i to może przynieść nam duże dochody.—Świeżo wybudowana cie plarnia, w której posadziło się 1.100 krzaków pomidorów, po zwoli na lepsze zaopatrzenie mieszkańców Kościana w no­walijki. Druga cieplarnia jest 
na ukończeniu. Koszty budo­wy obydwóch zamortyzują się w ciągu roku — obliczyła mi 
główna księgowa p. Popraw- 
ska.Można liczyć, że zysk dla Racotu wyniesie pół miliona złotych rocznie. Z czasem po myśli się o rozszerzeniu asor­tymentu. Może i inne sklepy powstaną i nie tylko w Ko­ścianie. Projektuje się np. za­prowadzenie hodowli norek i lisów.— Grunt to początek na dro 
dze do rentowności gospodar­
stwa — stwierdził wicedyrek­tor Biernacki. Im mniej po­średników handlowych, tym lepiej dla PGR i klienta, bo przynajmniej ten ostatni wie, do kogo zgłaszać pretensje. A poza tym nareszcie będzie 
mógł uczestniczyć w konsum­pcji wytworów rolnych z jego

w mchu śpiewaczym
Reaktywowane przed miesiącem 

Koło Śpiewackie w Wągrowcu u- 
tworzyło dwa chóry: mieszany i 
męski. Po raz pierwszy zaprezen­
tują się społeczeństwu na akade­
mii pierwszomajowej.

Wśród śpiewaków wągrowiec- 
kich mówi się coraz częściej o 
konieczności reaktywowania okrę 
gu wągrowieckiego. Życie kultu­
ralne bowiem w powiecie rozwi­
ja się nieporównanie lepiej niż 
dawniej. Tradycje śpiewacze ma­
ją Gołańcz, Skoki, Damasławek, 
Łekno i Łopienno. W Wapnie inż. 
Slizowski posiada dobry chór gór

Foznań był jednocześnie siedzibą 
PZP, PZHT czy PZM. Podobną 
pozycję przez wiele lat zajmował 
Poznań w zapaśnictwie, koszy­
kówce. Były lata /w okresie mię­
dzywojennym, że i w lekkiej atle­
tyce dzierżyła prym stolica Wiel 
kopolski, górując nad silną podów 
czas Warszawą. Był to złoty okres 
poznańskiej lekkoatletyki, a jed­
nocześnie „wielkiej wojny” AZS, 
Sokoła i Warty (ta ostatnia była 
drużynowym mistrzem Polski). 
To samo możemy powiedzieć o 
kajakarstwie a w szczególności — 
kilkuletniej hegemonii poznań­
skiego wioślarstwa, którego wie­
lokrotnym mistrzem był KW 04.

Patrząc#na minione lata, stwier 
dzić musimy, że w sporcie nasze­
go miasta, w porównaniu z inny­
mi ośrodkami w kraju, wiele się 
zmieniło; niestety, raczej na nie­
korzyść. Nie możemy się już 
chwalić tą uniwersalnością, co 
przed laty. Nie zajmujemy już 
tak pewnych czołowych pozycji w

zmienił 
sowali 
tabeli.

Jeżeli

sytuację: Warciarze upla- 
się ostatecznie w środku

nasze przewidywania się
spełnią, rolę przodownika w ko­
szykówce obejmie Poznań zdecy­
dowanie i stać się może „polską 
Barceloną”. Droga do tej pozy­
cji nie była łatwa. Zawdzięczamy 
ją doskonałym trenerom, znaw­
com i teoretykom, jakich niewie­
lu mamy w kraju z Grzechowia- 
kiem, Dylewiczem, Patrzykon- 
tem i Szafarkiewiczem na czele.

Musimy jednak dołożyć wszel­
kich starań, by pozycję tę je­
szcze umocnić. Mamy przecież bo 
gate zaplecze wśród mężczyzn i 
kobiet Warunki treningowe nie 
są jeszcze najlepsze. Lechici ma­
ją możność regularnych trenin­
gów w nowej, obszernej hali przy 
ul. Matejki. Z poważnymi trudno 
ściami zmagają się jednak zawód 
nicy Olimpii, AZS czy Warty, nie

ników, pracuje też chór w
gulcu, 
wacy 
ności 
łączy

budzą się do życia 
Łekna. Wierzymy w 
organizacyjne takich

Smo- 
śpie- 
zdol- 
dzia-

wymienionych 
nach. Złożyło 
przyczyn.

W tej chwili

wyżej dyscypli- 
się na to wiele

przykładowo prag-

kultury i dyrygentów, jak
Janusz Wiśniewski ze Skoków, 
Ućiński z Damasławka, Kochański 
z Łopienna. I w Mieścisku są lu 
dzie miłujący śpiew i kulturę. Ko 
chańscy mogliby tam rozmiłować 
w śpiewie młodzież usypiającego 
Mieściska. Chór mógłby powstać 
również w Popowie Kościelnym

Gdy te chóry rozpoczną praco­
wać i zostaną stworzone warunki 
do szlachetnej rywalizacji o ka­
tegorie, będzie można reaktywo­
wać Okręg Wągrowiecki, będzie 
można urządzać zawody okręgo- 
gowe. (kdw)

niemy zatrzymać się na koszyków 
ce, która w odniesieniu do in­
nych miast Polski ma bodaj naj­
większe tradycje. Sukcesy odno­
szone przez poznańskich koszyka­
rzy „Czarnej Trzynastki”, KPW i
in licznymi sukcesami poza
granicami kraju (zwycięstwo w 
międzynarodowym turnieju miast 
w Szwajcarii) wyrobiły nam do­
bre imię.

Obecnie jest Poznań znowu na 
ustach całej koszykarskiej Polski. 
Po pięknym finiszu koszykarzy 
poznańskiego AZS, który jako 
trzeci reprezentant Poznania za­
silił pierwszą ligę) serdecznie wy­
trwałym AZS-iakom oraz trene­
rowi Szafarkiewiczowi gratuluje-

Nasi korespondenci pisza
Z JAROCINA

W POWIECIE powstały 23 komi­
tety elektryfikacyjne. Zadaniem 
ich jest doprowadzić światło do 
swoich wiosek w latach 1957—1958 
r. W dużej mierze z tak cenną ini­
cjatywą występują koła rolnicze.

Jastrzębniki. Kontraktacja lnu zo
stała również wykonana w 100 
proc. Gorzej przedstawia się spra­
wa kontraktacji ziemniaków prze­
mysłowych dla zakładów w Lubo-

mówiąc 
bach.

Naszym 
dopomóc 
hali przy

już o pozostałych klu-

zadaniem jest obecnie 
AZS w wybudowaniu 
ul. Solnej. Olimpia je-

szcze przed jesienią br ma rów­
nież otrzymać odpowiedni obiekt 
na terenie MTP. Hala ta ma dać 
pomieszczenie około 30C0 widzów. 
Powiększając, tak niezbędną dla
dalszego rozwoju umocnienia

Degradacja 
traktora

W połowie lutego br. 
Przedsiębiorstwo Elektryfi 
kacji Rolnictwa w Pozna­
niu zakończyło pracę nad 
zelektryfikowaniem gospo­
darstwa PGR Strychowa 
pow. Gniezno. Prace wy­
konano wg dokumentacji 
technicznej, a włączenie do 
sieci miało nastąpić w I 
kwartale. Już miesiąc uply 
nął od zakończenia prac, a 
prądu w Strychowie nie 
ma.

Sprawa jest bardzo pil­
na, gdyż gospodarstwo to 
postarało się o silnik elek­
tryczny do śrutowania, 
rżnięcia, sieczki oraz pom­
powania wody. Dotychczas 
prace te wykonuje traktor 
„Zetor“ (cały dzień zatrud 
niony przy tych czynno­
ściach) zamiast „praco- 
wać“ na polu.

Kierownictwo i załoga
PGR Strychowa

Brawo, harcerze wronieccy!
Młodzi harcerze przy szkole pod

.Lawowej nr 
ganizowali 
Teatr Lalek 
pierwszy na

3 we Wronkach sor- 
ostatnio Harcerski 
i wystąpili po raz 
scenie w Chojnie n.

Wartą z bajkami „Czarodziejelkde 
Krzesiwo” oraz „Mii 1 Fajka” An 
dersena. Nad zorganizowaniem 
teatrzyku lalek wapóMe z nU«- 
dzieżą harcerską pracowali: Mg-

dan Deska, Stanisław Perski i Nor 
bert Preis.

W najbliższych tygodniach Har­
cerski Teatrzyk Lalek z Wronek 
gościć będzie w Wróblewie, Bie- 
zdrowie, Pniewach i okolicznych 
gromadach. Zysk z przedstawień 
przeinaczony zostaje na wyposa­
żenia 1 zorganizowanie w lecie o- 
bozu harcerskiego, (jki)

PAWEŁ FILIPIAK zDobieszczyz 
ny, postanowił uruchomić tartak 
gospodarczy, którego rozruch na­
stąpił 27 marca. Ledwie to się sta­
ło, a już Wydział Finansowy 
PPRN w Jarocinie, pismem z dnia 
30 marca br. wymierzył mu staw­
kę zryczałtowanego podatku obro­
towego i dochodowego do grudnia 
1957 r.w kwocie 31.500 zł. Filipiak 
w Wydziale Finansowym dowie­
dział się, że to Komisja Podatko­
wa uznała, że obrót, jaki osiągnie, 
wynosi... około 400 tys. zł. Dodać 
trzeba, że tartak w Dobieszczyź- 
nie, bardzo prymitywny, z braku 
surowca pracuje co drugi dzień, 
przecierając do 5 ms drewna. Ko­
misja Podatkowa winna przepro­
wadzać w terenie wizje lokalne i 
realniej ustalać możliwości płatni­
cze.

OSTATNIO przy Powiatowym 
Zarządzie Rolnictwa w Jarocinie 
powstało koło NOT, skupiające In­
żynierów 1 techników rolnictwa. 
Koło liczy 30 członków. Na prze­
wodniczącego koła wybrano Stefa­
na Grzemskiego — dyrektora ze­
społu PGR w Chociczy. Koło bę- 
dzie służyć pomocą rolnikom i ko-
łom rolniczym. (alk)
Z KALISZA

LICZBA OBYWATELI KALI­
SZA stale wzrasta. Według da­
nych Urzędu Stanu Cywilnego, 
w pierwszym kwartale 1957 roku 
urodziło się w Kaliszu 400 niemow­
ląt, w tym 208 chłopców. Związek 
małżeński zawarło 147 młodych 
par. Liczba zgonów wynosi 158.

POWIATOWY ZARZĄD TWP 
zorganizował w Kaliszu przy Li­
ceum Asnyka Wieczorowy Uniwer 
sytet dla rodziców. Zadaniem 
tej uczelni jest udzielanie pomocy 
rodzicom w wychowaniu dzieci. W 
każdy wtorek o godz. 18 odbywają 
się ciekawe wykłady z zakresu pe­
dagogii, psychologii i medycyny. 
Wykłady prowadzą profesorowie 
szkół średnich i lekarze.

PRZY UL. UŁAŃSKIEJ zasadzo­
no w ubiegłym roku młode drzew 
ka. Większość z nich już została 
całkowicie zniszczona 1 połamana. 
To samu spotkało drzewka nad 
Prosną, w pobliżu ul. Bankowej.

W POWIECIE kaliskim przepro­
wadzono do 6 kwietnia br. kon­
traktację buraków cukrowych w 
85 proc. W 100 proc, zakontrakto­
wały buraki cukrowe wsie: Wir- 
ginki, Piątek Mały, Goliszew i

niu.
Z WRZEŚNI

CYGANIE

(t)

na terenie powiatu
wrzesińskiego podają się za Ru­
munów albo Węgrów i dokonują 
oszustw. Wykupione w sklepach 
spółdzielczych kupony materia-
łów niskim procencie wełny
sprzedają ludności wiejskiej jako 
materiały stuprocentowe, pobiera­
jąc wysokie ceny. Nawet podali
się jako delegaci Węgierskiego
Czerwonego Krzyża i twierdzili, 
że materiały 100% wełny otrzy­
mali z Anglii, że za uzyskane ze
sprzedaży kuponów 
kupią lekarstwa i 
Budapesztu.

pieniądze za- 
prześlą je do

pozycji klubów ilość hal, zape- 
wnimy im również pewien dochód 
Z imprez. W ostatnich latach me­
cze koszykarzy, nie były bowiem 
dostępne, z braku miejsc dla 
publiczności. Hale te będzie moż­
na zresztą wykorzystać również 
dla innych dyscyplin sportowych.

Gdy koszykarze otrzymają lep­
sze warunki treningowe, możność 
rozgrywania spotkań w odpowied 
nich halach, będziemy mogli od 
nich wymagać należytego przy­
gotowania się do spotkań mi­
strzowskich, większego jak dotąd 
zainteresowania się młodzieżą itp.

Obecnie ma Poznań sześć dru­
żyn ligowych (z Ostrovią — sie­
dem), mianowicie w I lidze ko­
szykarzy Lecha, Olimnii i AZS, 
w II lidze Warty Ponadto w 
ekstraklasie koszykarek grają 
również Lech i Olimpia. Poznań 
stanowi więc silny ośrodek ko­
szykarski, a z uwagi na piękne 
tradycje, na sztab dobrych tre­
nerów, wielkie zaplecze młodzie­
ży stać się może w całym tego 
słowa znaczeniu „miastem koszy­
karzy”, które powinno promienie 
wać nie tylko w kraju, lecz rów­
nież i za granicami. Wiemy prze­
cież, że w skali europejskiej ma­
my jeszcze zaległości np. na kil­
kanaście spotkań z mistrzami Eu­
ropy — Węgrami, nie wygraliśmy 
po wojnie ani razu.

Zbliża się Olimpiada w Rzymie. 
Od naszych trenerów i samych 
zawodników zależeć będzie jaką 
rolę w najbliższej przyszłości ode­
grają poznańscy koszykarze.

T. PACZKOWSKI

Teatrv
KOMISJA

SOWA PRN
BUDŻETOWO-FINAN 
we Wrześni zaleciła

Prezydium nie rezygnować z bu­
dowy studni głębinowej w Miło­
sławiu 
wej w 
bie do

.1 remontu studni głębino- 
Pyzdrach, lecz wstawić o- 
planów na rok 1958.

* * *

DLACZEGO ul. Kopernika
Wrześni kończy się 
nek południowy tej 
samowolnie zaorany 
połączenia z Szosą

we
ślepo? Odcl- 
ulicy został 

i brak tu 
Witkowską.

Zainteresowani proszą Prezydium
MRN o interwencją otwarcie
przejazdu z ul. Kopernika na Szo 
sę Witkowską, (kst)

Z Gniezna
W LICEUM OGÓLNOKSZTAŁ­

CĄCYM im. Bolesława Chrobrego 
w Gnieźnie odbyło się ostatnio or­
ganizacyjne zebranie koła absol­
wentów. Uchwalono statut i wy­
brano zarząd, na którego czele sta 
nął prezes, doc. dr WENGEREK.

Najbliższym zadaniem nowego 
zarządu będzie zorganizowanie 
zjazdu absolwentów, który w tym 
roku obchodzić będzie: 10, 20 i 30 
itd. — rocznicę złożenia matury w 
tej uczelni.

GNIEŹNIEŃSCY NAUCZYCIELE 
historii oraz miłośnicy historii zor 
ganizowali niedawno zebranie,/któ 
rego celem było założenie koła 
Polskiego Towarzystwa Historycz­
nego. W zebraniu uczestniczyli 
przedstawiciele Oddziału PTH w 
Poznaniu — prof. prof. Z. Kacz­
marczyk i J. Deresiewicz, którzy 
zapoznali obecnych z programem i 
zadaniami PTH.

Zebranie zakończyło »ię wybra­
niem tymczasowego zarządu. Prze­
wodniczącym koła został mgr Ste-
fan Kuroszczyk, (tm)

F KALISZ — „Rozdroże milo-\ 
ż ści“; WIELUŃ — „Nie igra się € 
i z miłością” (Państw Teatr z Ka f 
ilisza); DREZDENKO — „List 
1 tamtego świata” (Teatr „Kuź-^
5 nica” z Poznania) i

’ *
/Kina i
a. KALISZ — Wolność: „Dziew- 
. częta z Placu Hiszpańskiego”,1 
\ Stylowe: „Sąd Boży”; O- 
r STROW — Przodownik: „De-1 
r cydujący moment”, Słońce: 
r „Witaj nam, Mr. Marshall”;

GNIEZNO — Polonia: ,,Wio- 
) sna, jesień i miłość”, Lech: 
4 „Gdyby wszyscy ludzie dobrej 
a woli”; LESZNO — Sportowiec:, 
a „Jak bezpańskie psy”.

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

a 12.10 — felieton na
a międzynarodowe, 12.20 — weso

tematy

łe piosenki, 12.35 — dyskusja 
przed mikrofonem, 13.05 —1 
chwila muzyki, 13.10 — na swój 
ską nutę, 13.30 — „Swawolny 
Dyzio“; fragm. pow. Żerom­
skiego, 15.10 — utwory forte­
pianowe, 15.30 — ulubione pio­
senki „Mazowsza” i „Śląska”, 
16 — z życia Zw. Radzieckiego, 
16.30 — muz. dawna, 17.05 — 
aud. dla dzieci, 17.35 — muz. 
taneczna, 18 — rep. literacki,
18.20 pogadanka filozoficz-
na, 18.35 — śpiewamy pieśni 11 
piosenki, 19.05 —utwory skrzypi 
cowe, 19.50 — teatr młodego) 
słuchacza, 21.30 — gra wrocŁ 
kwintet rytmiczny, 21.50 — I 
pięć minut o wychowaniu, (
21.55 ,Jan Barois”;

a pow., 22.15 — rozmowa 
\ Turskim.
a Wiadomości: 5, 6, 7, 
A 15, 19, 21 1 23.

fragm. ( 
ze Z. <

«, 12.H,


